Cena numem Z zł. 


ROK II (V) 


Burza protestów 


po zamordowaniu Poparigasa 
przez zbrodniarzy oteńskich 


WARSZAWA (PAP) Ple- 
num KCZZ powzięło w dniu 
22.2 br. następującą uchwa 
te. piętnującą morderców ge 
neralnego sekretarza Grec- 
kiej Konfederacji Pracy — 
Mitsosa Paparigasa. 


„Komisja Centralna Zw. 
Zawodowych w | Polsce, 
wstrząśnięta da głębi wiado 
mością n bestialskim zamor- 
dowaniu przez ateńskich o- 
prawców więziennych nieu- 
giętego bojownika o prawa 
greckiej klasy robotniczej, 
generalnego sekretarza Gre- 
cxłej Konfederacji Pracy — 
Mitsosa Panarigasa, piętnu- 
je z oburzeniem lę nową 
zbrodnię reżimu faszystow- 
skiegn. stanowiącego hañ- 
bę Europy. 


æ * * 


Par$ż (PAP), Powszech 
na Konfederacja Pracy o 
głosiła komunikat, w któ- 
rym wyrażą stanowczy 
protest przeciwko zbrod- 
niom dokonywanym 
przez reakcyjny rząd a- 
teński' na demokratach 
greckich, 


Konfederacja 


piętnuje 


morderstwo na przywód- 


(cy greckich związków za 
wodowych Paparigasa i 
domaga sie uniemożliwie- 
: nja -podobnych prze- 
stepstw w przyszłości, 


~ eeey M 


w. a * 


| Bukareszt (PAP). Ru- 
,muńską Konfederacja Pra 


cy wystosowała do Śwla- 
towej Federacji Zwląz- 


ków Zawodowych depe- 
szę, w której domaga się 
utworzenia komisji mie- 


dzynarodowej, w celu zba 


dania okoliczności zamor- 
owania przez rząd ateń- 
ski przywódcy greckich 


zwłązków zawodowych — 


Paparigasa, 


List kobiet polskich do kobiet norweskich 


- £ a s 
bezpieczeństwa i pokoju 
WARSZAWA (PAP). — W związki z protestom demokra 
norweskich przeciw wciągniąciu Norwegii 
zarząd główny 
uchwałę, którą w imieniu kobiet polskich przesłał 


w sprawie 


tycznych kobiet. 
fo paktu atlantyckiego; 


Norwegii. 
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Nr. 55 (1329) 


Świat składa hoł 


koksterjej Arnii WIZypIiciele 


ŁÓDŹ, PIĄTEK 25 LUTEGO 1949 ROKU 


e uroczy 
w 31-ą rocznicę powstania Armii Radzieckiej 


ność, niepodległość i swe o- 
siągnięcia. 
Następnie pod pomnikiem 
żołnierzy radzieckich złożono 
wieńce. 
BUŁGARIA 
W teatrze sofijskim „Repu- 
blika* odbyła się uroczysta 
akademia, poświęcona 31 rocz 


R ieckiej. 
SEA a 20) udział | nicznym strachu przed wielką ofensywą pokoju 


; : jów demok racji ludowej. 
członkowie Komitetu Central- | Radzieckiego i kra demo | 
nego Bułgarskiej Partii Ko- | TRAWA ROYA AKACHYWOAAOWAOEK OOP AAAA 


munistycznej, Frontu Patrio-| Min, Skrzeszewski na czele delegacji 
tycznego, ministrówie, człon- HEr S e; 1 ki h 
naukowców i pedagogów polskic 


Anglo-amerykański obóz awanturników wojennych w pa» 
| Związku 


3 kowie prezydium i Zgroma- 
Pi dzenia Narodowego. . . ' . 
Defilada czolgów na Placu Czerwonym w Moskwie |°" t "arsanta __ —|serdecznie witany w Moskwie 
MOSKWA. — W dniu 23 lu| W licznych koncertach dla| Z okazji rocznicy powsta ea 
tego masy pracujące stolicy| Armii wzięli udział najwybit- | nia Armii Radzieckiej przed za kkk D N. niea A e Giria 
A S E a aim ZM JET eni 
ror O REA ee | Tysnes deki za była si uroczystość odsłonie- Wraz z min. Skrzeszewskim przybył ambasador R. P. 
nych. Centralne Muzeum Armii Ra|°Y SOUPOCZĄĆ lissi w MostwiećMasien Nażakowszki. 
Uroczyste zebrania odbyły |dzieckiej i Muzeum Rewolu- cia pomnika T TEER j 
się w fabrykach i zakładach | cji, i palna, dłuta Niko | Gości przybyłych z Warsza-| Delegacja naukowców | pe- 
przemysłowych, w urzędach 1| uczestnicy zebrań wysyłali pańskiego ARE nóż wy na Dworcu Białoruskim |dagogów polskich na czele z 
instytucjach, na Uniwersyte- | pozdrowienia dla Generalissi- JAPONIA w Moskwie serdecznie powita | ministrem Skrzeszewskim pod 
cie Moskiewskim, oraz w in-| musa Stalina. | MOSKWA (PAP). — Jak do|: wiceminister szkolnietwa |CZ85_ swego pobytu w Związ- 
nych wyższych zakładach na- Plac Czerwony, oraz cen-|NOSi agencja Tass, z inicjaty- wyższego ZSRR A. Topczijew, ku Radzieckim zaznajomi się 
ukowych. tralne ulice miasta zapełniły |WY Towarzystwa Przyjaźni wiceminister Oświaty RFSRR „7 doyczami oświaty w 
; ; Japońsko-Radzieckiej w To- > y k (ZSRR, zwiedzi szkoły i wyż- 
Wszystkie teatry Moskwy |sję wieczorem dziesiątkami ty|7* c ła aka- |A. Terentiew, przewodniczą-| sse uczelnie Moskwy obwodu 
day R dniu przednawie agoy miewikańców Moskwy |SELICONE Be aracaysta Ma y Kófiteta  Slowiańakiegolnonz a EWY paaa 
nia dla żołnierzy 1 oficerów O godzinie 20-ej Tatib is demia, poświęconą 31 roczniey Sa Pa ZOE ny iewskiego, 
'Armii Radzieckiej. siate: oświetlone tysi. f róż powstania Armii Radzieckiej.| ZS gen. Gundorow - gradu. 
h di $ Bal de czę zg gt roziegły| a REI | ie : JF 
i się satiy dzić aE a NUR, y E k p Í Isk 
„Mudienc e w. Belwederze na aani nosy ol Aktywny udziat-związkowców polskie 
SE AJ AE *|haterskim żołnierzom Arm EPE: : ; i . . 5 Pi 
bm. Prezydent RP przyjął w|Fioty Radzieckiej Świe» w pk pawia Mar Ag ina a parE 
Belwederze nowomianowanego |stu salwami armatnimi. o 1 |Plenum KOZZ wita uchwałę Kom, Wyk. Światowej Federacji Związ. Zawodowyc 
ambasadora RP w Pradze Leo-| Szef sztabu SCODEAREO v jt, b j i j | ] 4 y 
narda Borkowicza. Warszawa (PAP). W pierw- 


zbrojnych ZSRR gen. Armii 


Szticmienko wydał przyjęcie przez Komitet 


Wykonawczy | podkreślają doniosłość decy= 


KCZZ poseł Edward Ochab |działalności* ŚFZZ. 

obchodził |wygłosił referat o uchwałach] ŚFZZ staje się bardziej, niż 
uroczyście 31 rocznicę Armii | Komitetu Wykonawczego | dotychczas zwarta, gdyż otwie 
Radzieckiej. Światowej Federacji Związ- rają się przed nią większe mo 

Masy pracujące stolicy Wę-|ków Zawodowych i syłuacji|źliwości działania, utrudniane 
gier zebrały się w dniu 23 lu-|w międzynarodowym  ruchujdotąd, a nawet sabotowane 
tego u pomnika żołnierzy ra- |zawodowym. A przez anglo - amerykańskich 
dzieckich, poległych w walce| Po referacie i szerokiej dy- | rozłamoweów. 
o wyzwolenie Węgier. skusji, uczestnicy plenum Rezolucja podkreśla, że roz 

Do obecnych przemówił za-|KCZZ jednogłośnie uchwalili |łamowey naruszyli wolę swo- 
stępca generalnego sekreta- |rezolucję, która precyzuje stajich rzesz członkowskich, o 
rza Węgierskiej Partii Pra-|nowisko polskiego ruchu: za- |czym świadczą liczne protesty 
cujących Marosan, który 0-|wodowego wobec zagadnień|związków, które potępiają sta 
świadczył, że naród węgierski| międzynarodowego ruchu za- nowisko prawicowych przy- 
ze szczególną wdzięcznością | wodowego. wódeów i wyrażają solidar- 
kieruje swój wzrok do Związ| Rezolucja m. in. głosi: ność z ŚFZZ. Í 
ku Radzieckiego I jego Armii,.| „Plenum całkowicie solida- Uczestnicy plenum, solida- 
gdyż zawdzięcza mu swą wol-| ryzuje się z  odrzuceniem!ryzując się z uchwałami $FZZ 


związki zawodowe poszczegól 
nych gałęzi zatrudnienia, zre- 
alizują w praktyce miedzyna 


sprawozdawczych: posła RP w 
Sztokholmie — Czesława Bo- 
browsklego oraz posła RP w 
Helsinkach — Jana Wasilewskie- 
go. 


WĘGRY 
Naród węgierski 


ców, obronę interesów zawn= 
dowych, kulturalnych i praw 
demokratycznych. 


Plenum KCZZ — czyłamy 
dalej w rezolucji — wita zwo 
łanie Il Światowego Kongre- 
su Związków Zawodowych na 
29 czerwca do Mediolanu I 
wzywa polski ruch zawodowy 
do najściślejszego udziału w 


Ligi Kobiet powziął 
kobietom 


Wam, drogie przyjaciółki, naj przez omawianie zagadnień 


í szym dniu obrad plenarnych |propozycji Generalnej Radyjzji powołania miedzynarodo= 
W tymże samym dniu Prezy |z okazji a rocznicy Armii l|omisji Centralnej Związków |TUE (brytyjskich związków |wych departamentów zawo- 
dent RP przyjął na audiencjach | Floty Radzieckiej. Zawodowych, przewodniczący | zawodowych) o „zawieszeniu|dowych, które obejmując 


rodową solidarność związkow 


pracach  pratdkongresowych, 


W nchwala tej czytamy. m. 


fn.: włębsza i najserdeczniejsze wy. 
„Wysiłki waszo, zmierzające razy pozdrowienia 
do utrwalenia pokoju i bezpie.| W obronie pokoj. którego 
czeństwa, do obrony przed nę- złówną ostoją: josi Związek Ra 
dzą i grożbą wojny, kobiety pol| dziecki, skupinją się dzisinj mi 
kkie witają jak nejsordeczniej.| liony kobiet calego świata, 
Kobiety polskie, które tyle] Ufamy, że kobiety norwos- 
przecierpiały nd ciosów wajny,| kie, które przóz 5 lat dźwigały 
które dzisiaj z zapałom i entu.| brzemię wojny i okupacji, sku 
zjazmem uczestniczą w, rozbudo| pią swa wysiłki, aby nia dopuś 


Szereg doniosłych 


Na wstępie wczorajszego | Duniak — II „sekretarz Komi= 
posiedzenia Miejska Rada Na|tetu Łódzk. PZPR. „Julian Ku- 
rodowa uczciła 31-ą rocznicę |biak — przewodniczący ŻY 
Armii Czerwonej. rządu Głównego Związku W?ó 


wie swej ojezyzny, kroczącejlcić do powstania nowego ogni.| Przemówienie poświęcone |kniarzy, Jan Pieklarz z OKZZ 
naprzód naprzekór wszelkim tys w lańcuchu zbrodniczych|Armii Czerwonej  wygłosił|Henryk Garncarczyk, dr. Mi- 
tom reakcji i ciemnoty, ślą|knowań wojennych, przewodniczący MRN  tow.|chał Rękas, Jan Śpiewak ze 

Andrzejak. Związku Zawodowego Litera 


tów, Czesław Szczepaniak, 
Andrzejak w imieniu wszyst-|Czesław Urbaniak ze Zwiąż- 
kich radnych złożył tow. Sta-|ku Byłych Więźniów. Politycz 
nisławowi Duniakowi. który |nych, Bolesław Wlaźlik, 'fa- 
jest obecnie II sekretarzem |deusz Wróbel. 

Komitełu Łódzkiego PZPR,, Do prezydium MRN wybra 
serdeczne podziękowanie za|no jednogłośnie tow. Włady- 
jego dotychczasową pracę na|sława Dworakowskiego - — 1 
stanowisku wiceprezydenta |sekretarza Komitetu Łódzkiego 
PZPR, 

szeręgu| Plenarne zebranie zatwier- 
radnych na ich miejsce powo|dziło następnie subwencję w 


Rozpoczynając obrady tow. 


XXXI-lecie Armii Radzieckiej 


nine Kwiatkowską,  Janlnę|tę poświęci na zotganizowanie 
Muchę i Bronisławe Świtonia|kursu dla 50-ciu biblioteka- 


Wiceprezydent tow. Bugaj- 
się 14 kobiet, a po raz pierw- |ski złożył sprawozdanie z ak- 
szy w jej dziejach — radny-|cji Nadzwyczajnej: Komisji. 
mi zostały, robotnice. Poza |która kontrolowała- wykorzy- 
| tym w skład radnych weszli:|stanie przez. miasto „dotacji 
tów. tow. Henryk Bartoszek, |Rady Państwa w wysokości 
Czesław Borkowski. Stanisław 302 milinoów zlolych. Nad- 


Miejskiej Rady Narodowej 


Kongresu w zakładąch pracy, 
zebraniach „związkowych, pra 
šie związkowej”. í 


uchwał 


dium KCZZ do pełniejszego 
informowania związków za= 
wodowych o sytuacji w mię- 
dzynarodowym ruchu zawo- 
dowym, w szczególności zaś 
do szerszego zaznajomienia 
polskiego ruchu zawodowego 
z osiągnięciami związków za- 
wodowych ZSRR. 

Plenum zobowiązuje zarzą- 
dy główne do nawiązania, roz 
winięcia i pogłębienia stosun= 
ków z odpowiednimi zwiazka 
mi, zwłaszcza w. tych krajach, 
z którymi wiążą ich, tradycyj 
ne dobre stosunki i wzajemna 
współpraca, oraz zobowiązuje 
wszystkie ogniwa związkowe 
do usprawnienia i podniesie- 
nia na wyższy szczebel pracy 
związkowej, by tym samym 
podnieść autorytet polskiego 
ruchu zawodowego, a przez 
t wzmocnić również siły 
ŚFZZ, 


|zwyczajna Komisja zwróciła 
się do Rady Państwa o przy- 
znanie dodatkowych dotacji 
w wys. 20 milionów zł. na re- 
mont domów na Stokach dla 
pracowników Gazowni Miej- 
skiej, oraz 11 milionów zł dla 
Zarządu Nieruchomości na 
zabezpieczenie budynków mie 
szkalnych. 


Radni jednogłośnie uchwali 
li wniosek prof. Tomaszewi- 
cza w sprawie powołania 
Tymczasowej Komisji Opieki 
nad Dziećmi i Młodzieżą, 

Uchwalonó irównież utwo- 
rzenię w roku bieżącym 2-ch 
nowych przedszkoli miejskich. 
Radni postanowili. -sporządzić 
wykazy osiedli podmiejskich j 
wystąpić do Rady Ministrów 
z wnioskiem, by przepisy o 
publicznej gospodarce lokuła- 
mi były rozciągnięte i na te 
osiedla. 


Równocześnie w Łódzi spo- 
rządzone będą spisy lokali n- 


7 
OOOO WANT 
Dziś w numerze 


» Trybuna Młodych« 


żytkowych, zajętych przez 

rozmaite instytucje i przzd- ' 
stębiorstwa, które należy od- na str. 4-ej 

dać na ich właściwy cel. ZODKAKIAYWYWYAWAWAWNWNWY ANYA 


Plenum zobowiązuje prezy” 


| 
| 
| 


paman 


= 


M 
| 
| 


t 


i 
) 
} 


| 


Rio 


| 


qwe JE W 4 


. J 
Bir. 2: i sT, 53 


„Służba Polsce“ — spełnia swe wielkie zadania 


(Wywiad z komendantem głównym SP płk. Edwardem Braniewskim) 


— Wykonanie wielkich za-T"wielkie, rozniosła te wieści|dzieży „SP“. W roku bież. prolków i junaczek. Na dzień 25jku Radzieckiego Konstanty Ro 
dań, które Polska Ludowa po|wraz z prawdą o Polsce Lu-| jektujemy wprowadzenie od- |lutego 1950 r, tj. w drugą ros 


stawiła nam do zrealizowania 
— mówi na wstępie płk. Bra- 
niewski — wymagało zbudo- 
wania sprawnie działającej or 
ganizacji 1 poważnego umaso 
wienia szeregów Przysposobie 
nia Wojskowego t Przysposo- 
pienia  Rolniczo-Wojskowego, 
na których bazie powstała 
„Służba Polsce“, Jednocześnie 
musieliśmy organizować bry- 
gady, które powinny były 
rozpocząć swe prace dwa mie 
siące po powołaniu organiza- 
cji „SP“ przez Sejm Rzeczy- 
pospolitej, Zadania te zostały 
wykonane. Wyszkoliliśmy 8- 
mio tysięczną kadrę instrukto 
rów. Organizacja nasza dotar 
ła do najdalszych zakątków 
kraju. Obecnie mamy już po- 
ad 25 tys. hufców. Liczba 
młodziczży w „SP“ wzrosła 
trzykrotnie 1 wynosi dzisiaj 
1.100 tys, w tym ponad 500 
tys. młodzieży. wiejskiej. 

— Jak przedstawiają się wy 
niki prac podjętych w roku 
ubiegłym przez brygady „SP*? 

— Brygady zdały egzamin. 
Osiągnęły one nadspodziewa- 
nie wysoką wydajność pracy, 
która w III turnusie w nie- 

«sprzyjających warunkach at= 

mosferycznych wynosiła 180 
procent dla wszystkich bry- 
gad. Według niepełnych obli- 
czeń, brygady  zaoszczędziły 
w r.'1948 ponad pół miliarda 
złotych. 

Nie mniejsze znaczenie mia 
ła wielka praca ideowo-wy- 
chowawcza i kulturalno-oświa 
towa, dokonana w brygadach, 
szczególnie wśród młodzieży 
wiejskiej, z najbardziej odda- 
lonych zakątków kraju. Wie- 
lu z nich po raz pierwszy w 
życiu zetknęło się z filmem, 
teatrem, radiem i gazetą. 

. W brygadach „SP“ nastąpi- 
ło poważne zbliżenie młodzie 
ży wsi i miast, wykuwała się 
wokół wspólnej sprawy odbu 
dowy kraju prawdziwa jed- 


ność Ļ braterstwo młodego po 
kolenifją Młodzież, która nie- 
rzadkojąpierwszy raz ujrzała, 
że w Wlsce dzieją się rzeczy 


dowej, do najdalszych zakąt-| znaki sprawności fizycznej, O 
którą będą się ubiegać wszy- 


ków kraju. W pracy dla kra- 
ju wzrastała * świadomość 
współodpowiedzialności mło- 
dzieży za losy państwa, wzra- 
stał jej patriotyzm, jej przy- 
wiązanie do ustroju Polski Lu 
dowej. 

W brygadach krajowych i 
zagranicznych, hufcach I obo 


zach społecznych, zacieśniła 
się więż przyjaźni polskiej 


młodzieży z postępową mło- 
dzieżą świata, walczącą o po- 
kój, wolność i prawo do Ta- 
dosnego Życia, Wzrosła i za- 
cieśniła się przyjaźń z mło- 
dzieżą radziecką 1 zaprzyjaź- 
nionych krajów demokracji 
ludowej. 


Dużym osiągnięciem „SP“ 
było zlikwidowanie analfabe- 
tyzmu 
młodzieży. W chwili obecnej 
nakład pism organizacji sięga 
120 tys. Spośród - junaków 
„SP* wyrosło kilkadziesiąt ty 
sięcy aktywistów, którzy obec 
nie znajdują się w szeregach 


ZMP — czołowej organizacji 
ideowo-wychowawczej mto- 
dzieży. 


Wyszkoliliśmy ok. 7 tysięcy 
młodzieży, w tym 300 trakto- 
rzystów, którzy już pracują 
w państwowych majątkach 
rolnych. Od stycznia br. czyn 
ne jest liceum budowlane, któ 
re szkoli techników 1 maj- 
strów budowlanych. Szkole- 
nie zawodowe obejmie w ro- 
ku bież. półtora razy więcej 
młodzieży. Planujemy m. in. 
przeszkolenie 6 tys. traktorzy- 
stów, kierowców i mechani- 
ków dla potrzeb wsł. 

— Nea jakim poziomie po- 
stawiono sport i wychowanie 
fizyczne? 

— Wychowanie fizyczne ma 
u nas masowy charakter. W. 
marszach jesiennych wzięło 
udział ponad 340 tys. juna- 
ków i junaczek. Wielkim suk 
cesem są przeprowadzone po 
raz pierwszy w Polsce maso- 
we zawody strzeleckie, które 
objęły ponad 200 tys: mto- 


wśród kilku tysięcy| 


scy junacy i junaczki. 

Do 22 lipea br. — oświad- 
cza w zakończeniu płk. Brą- 
niewski — „Służba Polsce" 
lięzyć będzie 1.600 tys. juna- 


cznicę istnienia Organizacji, 
planujemy zorganizować w 
hufcach 2 miliony junaków i 
junaczek. W roku bież. po- 
większy się dwukrotnie liczba 
brygad, które obejmą ok. 120 
tys. młodzieży. 


wie. 


dent Warszawy 


kossowski zwiedzał w towarzy- 
stwie Marszalka Polski Micha- 
ła Żymierskiego Í Prezydenta 
Warszawy St. Tołwińskiego, 
Muzeum Narodowe w Warsza- 


Marszałkowie i Prezy- 
udali się na- 


Obaj 


Listu r Czechosłownrcii 


„Po lutym zaczęliśmy robić porządek" 


(Od specjalnego korespondenta „Głosu'”') 


Praga, w tym.| tychczas 


Pierweze wrąźenie w Pras 
dze: na ulicach widać dziś 
mniej ludzi, niż przed rokiem. 
Paktyczny stan potwierdza 
pierwsze wrażenia: w tym Tü- 
ku więcej ludzi znajduje się 
przy pracy, 

Jedną z czołowych pozycji 
polutowego bilansu Czechosło. 
Wwacji jest zniesienie fałszywej 
zasady „równego startu dla 
wszystkich’ zarówno dla 
„Widarników*', przodowników 
pracy, którzy  ofiarnym * wysił. 
kiem przyczynili się do wyko 
nania z nadwyżką Planu Dwi- 
letniego, jak dla „szmelina. 
rzyć*, czarnorynkowców, spe. 
kulantów, którzy usiłują subo 
tować Plan Pięcieletni. 

W polntowej 'Czechosłowącji 
ZACZYJA 
rozelągłości 


zasada, sformuło- 


obowiązywać w calej 


kupony na odzież i 
tzw. „szetyniaćć, ntrzy- 
mywali jednakowo wszyscy: 
spekulanci czarnego rynku i 
ukrywający zhoże wiejścy Do- 
gńicze, oraz ciężko pracujący 
górnicy i włóksiarza. „Obecnie 
powiedział tow Klement 
„Gottwald — przechodzimy na 
system przydziałów zróżuiczko- 
wanych, 

Dawać będziemy w pierw- 
szym rzędzie tym, którzy pra- 
cują'*, 

Od f.go stycznia kartki ma 
tekstylia i obawie otrzymują 
jedymie ludzie pracy i ich ro- 
dziny, mało — i średniorolmi 
chłopi, którzy wykonali plan 
kontyugentów i zasiewów, štu- 
itenci (o ile wykażą się 0 lpó- 
wiednimi postepami w naite, 
nrtyści zorgamzowani w swo. 
ich zwiąrkach zawodowych. 


buty, 


wana na ostatnim plenum Koj Kartek odzieżowych zostały po 


mitotu Centralnego Komunisty 
cznej Partii Czechosłowacji: 
„każdemu według pracy i za- 
sugi. 

Jednym z ostatnich posunięć 
w realizoweniu tej zasady jest 


wprowndzenie w życie nowego 


zystemu zaopatrywania ludnoś. 
ci w tekstylia i obuwie. Do- 


zbawionę elementy kapitalisty- 
czne, 

Jednocześnie wprowadzono. 
pa raz pierwszy od wyzwalcuja, 
wolny handel na prodvkty prze 
dnysłowe, zw. „sklepy czerwo- 
net sprzedają nadal, jak była 
dotychczas, na, kartki. W tw, 
„sklepach miebieskich'* można 


O O CCA O O 
Radziecka delegacja związkowa 
w drodze do Polski 


Moskwa. Radziecka delega- 
cja związkowa wyjechała z 
Moskwy do, Polski „na „zjazd 
Centralnego Związku Zawodo: 
wego Metalowców, 


W skład delegacji wchodzą 
przewodniczący Komitetu Cen- 
tralnego Związku Zawodowego 
Robotników Przemysłu Budowy 
Maszyn Rolniczych, W. Carjew 
jako kierownik delegacji, 


dziś kupować bez kartek, ale 
po cenach znacznie wyższych, 
ulry spekujantom nie kalkulo. 
wało się podbijać ich na czar- 
bym rynku. „Stataismelina'', 
ptistwowy czaruy rypók — pie 
nią się spekulanci, którzy na- 
gle. znaleźli w państwie zabój. 
czogo kónkureata. Z tą wszak. 
że różnicą, žo dochody z wzż 
szyćh cen wolnorynkowych nie 
będą więcej plynąć do kieszeni 
prywatnych  apckuluntów, lecz 
do kary pnństwa, które zużyje 
je dla dobra ludzi pracy. To no 
wę posunięcie zmierza do dal. 
szego ograniczenia elementow 
kapitalistycznych w handln i 
do wzmocnienia gektoru soċjali 
tycznego. 

— Po lutym 1818 roku zaczę 
Móny robić porządek! Z takin 
powiedzeniem spotykałem się 
w kaźdej niemal rozmowie z 
ludźmi pracy, 

Rezultaty widać na każdym 
kroku, w życiu prywatnym i w 

AA braki AE 3 
przemysł upaństwowiony w 95 
proc, (w porównaniu g 65 proc, 
w rokn ubiegłym), retorma rol. 


+ 


| 


na doprowadzona do końca, sta 


ły wzrost przydziałów żywnoś. 
ciowych dla klasy rcbotniczej, 
świadczy © tym fakt, że na 
zamku  Hradcząńskim siedzi 
prezydent — komunista, że pra 
mierem jest tow. Zanotocky, że 
decydującą większość w parla. 
mencie, w rządzie, w związ. 
kach zawodowych mają ko. 
mnumiści, uosabiający klase ro. 
totniczą, która zwyciężyła w 
pamiętnych dniach Intowych w 
1948 roku. 


Marszałek Konstanty Rokossowski - 
zwiedził stolicę Polski 

-W godzinach pórannych dnia|stępnie 

23 lutego br. Margzalek Związ|Poiskiego, 


do Muzeum Wojska 
przed którym Mars 
'szalka Rokossowskiego powitał 
generał Mieczysław Wągrawski. 

h Rokossowski udał 
się następnie na objazd stolicy, 
Dłużej zatrzymał się na trasie 
WZ, 

Z kolei trasa objazdu wiodła 
przez Żolibórz, gdzie Marszałek 
Rokossowski oglądał nowe osie 
dla robotnicze, praz przeż teres 
ny b. ghetta, gdzie zatrzymał 
się przed pomnikiem Bohaterów 
Ghetta. ; 
MARSZAŁEK ROKOSSOWSKI 

OPUŚCIŁ WARSZAWE 

Marszałek Związku Radziec 
kiego Konstanty Rokossowski 
otaz generałowie Kotow, Dtwi- 
now i Pidgrenko opuścili w go 
dzinach wieczornych, dnia 23 
bm. Warszawę, udając się do 
Legnicy. 


Chłopi polscy 
zwiedzają 
ukraińskie kołchozy 


Delegacja chłopów polskich 
zwiedziła kołchoz imienia Ki- 


rowa w rejonie wierchnie= 
chortickim obwodu zaporo- 
skiego. 

Poprzedniego dnia delega- 
cja obejrzała najciekawsza 
zabytki miasta Dniepropie- 
trowska. I 


Członkowie kołchozu ser- 
decznie powitali gości. Najs 
starsi kołchoźnicy według sta 
rego obyczaju rosyjskiego po 
dali gościom chleb 1 sól. Prze- 
wodniezący kołchozu I. Fili+ 
pienko opowiedział o powo” 
jeńnej odbudowie kołchozu f 
6 jego sukcesach  gospodar- 
czych. 

Uwagę gości przykuły wiel 
kie zasieki, pełne wyhodowa+ 
nego w kołchozie ryżu, sło 
neczników 1 pszenicy, 

Goście byli również w cha- 
tach kołchoźników oraz na lek 


Odpowiednie kierowania pra- 
cą kobiet na wsi ma obecnie 
tzczególne znaczenie ze wzglę- 
du na’ zadania, postawione 
przez Partię i Rząd w realiza. 
cji akcji pH, Znaczenie ma 
działu kobiet w akcji „H** jost 
tym większe, ża kobieta Jest 
częstokroć złównym producen- 
tem i hodowcą. Toteż przed 
naszym aktywem partyjnym 
stoi zadanie nawiązania ścisłe. 
go kontaktu z kobieta wiej. 
ską, zadanie podnoszenia pozio 
mu uświadomienia społecznego 
5 nakreślanian konkretnych ża. 
dań chętnym do pracy członki. 


kt partyjne. Btan ten jest w 
dnżej mierze winą aktywu po. 
wiatowego i gminnego, który 
zamyka się często w powiecie 
lub gminie, nie docierając do 
promad, Powoduje to oderwa. 
me od 'dałowych ogniw akty 
wu kobiecego i utrudnia — 
rzecz jasia — wysunięcie no 
wych działaczek kobiacych spo- 
śród licznie wzrastająwych nu 
wsi kół gospodyń wiejskich, 
Aby tomu stanowi zaradzić 
Kierownictwo FZPR woj. glg- 
sko-dąbrowskiego postanowiło 
zorganizować brygady kobiece, 
fo których wchodzić będą dzia 


niom kót gospodyń 8. Ch. i|luczki (PZPR, Ligi Kobiet, 
innych organizacji, Związkn Zawodowego  (Giórni- 
Garnącym się do działalności| ków, Związku Zaw. Metalow 


społecznej na wsi i w groma 
dach, lecz nie posiadającym od 
powiedniogo przygotowinia po- 
litycznego i organizacyjnego 
kobietom, ze zbyt słabą pane 
cą i opieką przychodzą działacz 


ców i innych. 

Brygady te pozwolą ma na. 
więzanie ścisłego kontaktu mię 
dzy dziąłączkami miejskiemi u 
kobiecym uktywem wiejskim. 

Będą one wyruszać na wic 


Bryg ady kobiece wyjeżdżają na wieś 


;przewedniczęcy  /komitetu Ta- 
brycznego zakładów  moskiew-| 
skich „Sierp i Młot", A. topu- 
chow,  hutnik  Nowokramator- 
skich Zakładów imienia Stalina 
— M, Frołow i kierownik la~ 
boratoriufń mechanicznego Sta- 
lingradzkiej Fabryki Trakto- 
row — J. Wróblewski. 


wraz z ekipami technicznymi 
robotników zakładów, hut i ko 
pam, które objęły patronat 
nad wiejslómi ośrodkami ma- 
szynowymi, Praca brygad ko. 
Liecyeli polegać będzie przede 
wszystkim na prowadzeniu szów 
iókiej akcji popularyzacy jnej 
zagadnień, związanych z hodo- 
wią trzody chlewnej, 
kobieca będą wnikuły w potrze 
by wsi na wszystkich  odcin. 
kach życis, statująe się udzie. 
lać poinocy w rozwiązywaniu 
trudności prawnych, oŚwiato. 
wych, sanitarnych i iawych. 
Krypady spełujać będą poważ. 
ną pracę  społeczno-polityczną 
przez wzbpdzanie zadnteresowa 
nia kobiet wiejskich dla pracy 
społecznej i podniesienia świa. 
domości twórczego udziałw w 
budowie Polski Ludowej. Przy- 
czynią się one również 1a 
stworzenia nowych kadr dzia. 
łaczok wiejskich. 


środowej wieczornej debaty 
nad polityką rolną rząd Fager- 
holna znalazł się w niezmier- 
nie krytycznej sytuacji. W pier 
wszym głosowaniu nad votum 
zaufania wynik — jak daniosła 
radio w Helsinkach — byl. na- 
stępujący: 97 głosów za rzą- 
dem. i 96 przeciwko rządowi, 
Wynik ten okazał się jednak 
nieścisły i ponowne obliczenie 
głosów wykazało stosunek 97 


. 


AED. leże ik w B= ROB LOCI POPZEBA SYRIA 

żojRząd fński zawis! na włosku 

potrze |Gabinet Fagerholma niedysponuje większością 
w seimie fińskim 

Helsinki, (PAP) — Podczas|do 97. Wówczas zarządzono lo 


ciwko 95. 


cjach w szkole średniej. Wśród 
byłych wychowanków tej szko 
ły jest 4 generałów, wielu ofi 
cerów Armii Radzieckiej, a4 
gronomów, nauczycieli, arty< 
stów=pląstyków. 

Członek delegacji polskiej, 
Rataj, w imieniu wszystkich 
delegatów podziękował ser- 
decznie kołchoźnikom za przy 
jęcie, Oświadczył on, że dele- 
gaci przyjechali na Ukrainę 
nie jako turyści, lecz jako 
przyjaciele bratniego narodu. 
ukraińskiego. Przyjechali po 
to, aby nauczyć się budować 
nowe życię na zasadach socja 
listycznych. Rataj wzniósł to- 
nst na cześć najlepszego przy 
jaciela narodu polskiego — 
Generalissimusa Stalina. Wie 
czórem zaproszono gości do 
klubu kołchozawego, w któ- 
rym odbył się koncert, urzą= 
dzony staraniem miejscowego 
koła amatorskiego. 


We wszystkich sferach Ind. 
ności pogłębia się ńwiadomość, 
że to, «o powie Partia Komuni. 
styczna, będzie dotrzymane. W 
dzisiejszej Czechosłowacji naj. 
popularniejszym powiedzeniem 
żest: „czego nikt nie potrafi — 
komunista potrafi'*, 

Bronisłtw Wiernik 


sowanie dla przechylenia szali 
ną tę lub inng stronę i losowa- 
nie wypadło niepomyślnie dla 
rządu. Zwolennicy rządu Fager 
holma zgłosili votum zaufania 
jeszcze raz i dopiero wtedy 
rząd hzyskał wymaganą konsty 
łucyjnie minimalną większość 
zaledwie 2-ch głosów, gdyż 
drugi wniosek o wotum zaufa- 
nią uchwalono 97 głosami psze 


nnn 


W. Ażajew 


Daleko od. Moskwy 


W dużej sali po elipsie poruszyła się taśma — nieskoń- 
„czony łańcuch związanych ze sobą, biegnacych po szy- 
nach wagoników. Przyglądając się, Tierochow szybko 
podszedł do tablicy rozdzielczej prosząc Baturina ażeby 
dalej oprowadzał gości. 

Przy wejściu szykowano składane formy dla odlewu 
min. Zebrane części form przesuwały się wzdłuż taśmy 
w kierunku kopułowego pieca. / 

Wysoki człowiek w błękitnych okularach, przeciał ło- 
mem glinianą przegródkę, rozrzażony metal zaczął się 
lać wzdłuż koryta, dookoła którego powstała czerwona 
łuna Dwaj giserzy z uwagą trzymali czerpak, który 
się napełniał metalem. Metal z pierwszego czerpaka wy- 
lali, a z drugim pobiegli do kolejnej formy i zaczęli ją 
nar słniać Z końcowej części formy wyleciał błękitny 
płomień. Potem napełnili drugą formę, resztki ognistej 
cieczy wylali na ziemię i wrócili, ażeby zmienić drugą 
parę giserów 

— Bierzcie mniej metalu — mniej metalu — niepo- 
trzebnie się tak dużo wylewa — krzyknął do nich Ba- 
turin. 

Goście szli za taśmą obserwując pracę. Robotnicy 
zdejmowali górną część formy. Obnażał się korpus ma- 
nowego koloru. Jeden z robotników wprawnym ruchem 


67 


wybijał go z.formy na ręczny wózek. Na ręcznym wóz- 
fu te rozżarzone odlewy były przewożone do wibratora 
i ustawiane na imadle obrabiarki. Metalowy stworzeń 
wibratora drobnymi uderzeniami opukiwał korpus, póki 
z niego nie wysypała się cała już niepotrzebna ziemia 
formiarska. Pocisk wewnątrz pusty, był już zgrubsza 
gotowy. Zbliżyli się do tablicy rozdzielczej gdzie stał 
Tierochow. 


— Proszę uprzedzić wszystkich robotników — powie- 
dział oddając zarządzenie naczelnikowi cechu, że ja 
przypieszam ruch taśmy. — Zauważył Załkinda i kiw- 
nął mu głową. Dowodzę im, że należy taśmę puścić 
szybciej. Oni jednakże oponują i mówią, że powstaną 
braki, dlatego że ludzie nie zdążą. Jednakże i teraz jest 
dużo braków. Dlatego, że piece hutnicze przelewają się, 
lepiej będzie odrazu zastosować taki ruch taśmy, przy 
którym piece nie będą mogły jej wyprzedzić. Ludzie 
odrazu przywykną do szybkiego tempa, także nie trze- 
ba ich będzi potem jeszcze raz uczyć. Załkind popchnął 
Aleksego wskazując mu Tierochowa. W oczach młode- 
go dyrektora odbijał się blask metalu, twarz jego pro- 
mieniała energią i mocną wolą. Po przyśpieszeniu ru- 
chu taśmowego szybko zaczął przyglądać się pracy i za- 
mieniał z robotnikami krótkie repliki. Przy wyjściu 
z odlewni wszyscy się zatrzymali. Baturin pożegnał się 
z gośćmi, gdyż musiał wrócić do pieców. Załkind za- 
trzymał jego rękę w swojej i powiedzłał: jak będziecie 
pisać do synów oddajcie im ukłony, ja ich przyjmowa- 
łem do partii. Zdrowia zaś swojego Iwanie Iwanowiczu 
należy. pilnować. Dyrektor ma racie. potrzeba nam du- 


żo zdrowia, gdyż wypadnie wojować jeszcze bardzo dłu+ 


o. 

Obok stołu starszego brakarza Tierochow zatrzymał 
gości. Chudziutka kobieta, z zadatrym nosem z wysił- 
kiem trzymając w ręce ciężki korpus miny sprzeczała 
się z wysokim mężczyzną w mundurze Czerwono- 
armisty, n 

— Twoje pretensje przynoszą nam szkody, psują 
nam naszą normę, powiedz mi gdzie ty widzisz tutaj 
wyżłobienia? Ja ciebie dobrze znam, ty po prostu 
chcesz abyśmy w dniu 7 listopada nie wykonali planu. 
Nadwyrężając się podniosia metalowy odlew aż do 
twarzy starszego. Tem spokojnie odprowadził ją na 
stronę i zaczynał namawiać: | 

— Ja nie mniej niż ty pragnę ażeby fabryka wyko- 
nała plan, ale przyjrzyj się lepiej i ty zobaczysz wgłę- 
bieńie. Zrozum — że tymi minami trzeba będzie strze=« 
lać, a nie wbijać gwoździe. 

— To jest mąż z żoną. Ona jest kontrolerem, on zaś 
brakarzem. 

— Wspaniałe połączenie! — uśmiechał się Tierochow 
sprzeczają się co chwilę i wciąż proszą ażeby ich roz= 
dzielić w czasie pracy. e t 

Kontrolerka na widok dyrektora rzuciła na ziemię 
ciężki odlew i podbiegła do niego. ) 

— Towarzyszu dyrektorze, Iwanie Korńiłowiczu, kte- 
dyż to się skończy nareszcie. Przez niego straciłam 
nerwy. Proszę mnie stąd przenieść na inne miejsce; 
gdyż nie mogę go więcej na oczy ogladać! 


cn 
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nr. 59 


bezpieczeństwo i higiena pracy rob 


Konferencja okręgowa w Inspektoracie Pracy 


Doroczna sprawozdawcza 
konferencja Okręgowego In- 
spektoratu Pracy, na której 
obecni byli wiceminister Pra- 
cy i Opieki Społecznej tow. 
Witaszewski, dyrektor Depar- 
tamentu Pracy w Minister- 
stwie Pracy i Opieki Społecz 
nej tow. Altman oraz przed- 
stawiciele OKZZ poświęcona 
była zagadnieniom bezpieczeń 
stwa i higieny pracy. 

Przedwojenni fabrykanci 
łódzcy — mówił tow. Wita- 
szewski — nie troszczyli się 
nawet o najelemenfarniejsze 
warunki higieniczne dla swych 


pracowników. 5 lat okupacji 
jeszcze bardziej zdewastowa- 
ło pod tym względem nasze 
tad; Obec- 
nie więc zadaniem inspekto- 
rów oraz zakładowych referen 


zakłady produkcyjne. 


. 14 
Z życia 
Dnia 26.11, 1949 r. o godz. 15 
odbędzie się odprawa prele- 
gentów w lokalu Dzielnicy 
przy ul. Gdańskiej Nr 75. 


U W AGAT Sekretarze' Podstawo- 


wych organizacji partyjnych Dziel 


nicy Górnej-Lewej, Przewodniczą- 
cy Rad Zakładowych, kierownicy 
` personalni i dyrektorzy! 

Dziś dn. 25. b. m. o godz. 16 w 
lokalu Dzielnicy ul, Wigury 4-56 od 
będzie się odprawa. Sprawy þar- 
dzo ważne. Obecność obowiązko- 
wa. 

UWAGA! PZPR-owcy studenci 
Wydziału Lekarskiego członkowie 
pierwszego koła, 

Dn. 26. b, m, o godz. 19 w loka- 
In Komitetu Miejskiego PZPR ul, 
Sienkiewicza 49 odbędzie się ze- 

branie koła. 


UWAGAI Słuchacze Partyjnego 
Kursu Szkoleniowego 
Górnej-Prawej! 


Dziś dn.25. b. m. o godz. 16 wy- 


* kład tow. Starskiego w F. O. im. 
Strzelczyka. 


UWAGAI Dzielnica Staromiejska! 
Dnia 26 lutego 1949 r, o godz, 
14:ej odbędzie się odprawa sekre- 
tarzy Kół Organizacji Podstawo- 
waj, dyrektorów kierowników od- 
dz. 1 przewodniczących Rad Za- 
kladowych z terenu Dz. Staromiej- 
skiej, Ra ` 
Obecność obowiązkowa. 


UWAGA! Sekretarze, dyrektorzy 

| przewodniczący Rad Zakłado- 

wych — członkowie PZPR Dzielni- 
cy Śródmiejskiej Prawej! 

W dnlu 25. II. o godz. 17 od- 
będzie się odprawa w lokalu dziel- 
nicy Gdańska 75 . 

Obecność obowiązkowa pod ry- 
gorem partyjnym. 


UWAGA! PZPR.owcy człon 
kowie III.go Koła Lekarskiego, 
W piątek dnia 25 bm. o godz: 
198 odbędzie się w lokalu Komi. 
tetu Łódzkiego Sienkiewicza 
49a zebranie Koła. É 
m A, 


Co nowego w ZMP 


Dziś, 
tą się w lokalu Koła Terenowego 
ZMP (Żeromskiego 41) o godz. 18 
następujące zebrania Koła T.: ze- 
branie Zarządu Koła, zebrania Sek 
cji Literackiej, zebranie Referatu 
Imprezowego. 

Obecność obowiązkowa. 

... o ` 
UWAGA, STUDENCI I-go ROKU 

WYDZIAŁU LEKARSKIEGO 

Dziś 25 br. o godz. 1845 od- 
będzie się zebranie I-go roku wy* 
działu lekarskiego w sali bibliote- 
ki ZAMP. — Piotrkowska 111. 
Obecność obowiązkowa. 

UWAGA, STUDENCI ZAMP-owcy 
WYDZIAŁU PRAWNEGO! 

W niedzielę dnia 27.11.49. r. o 
godz. 1f-ej odbedzie się w świe- 
tliey ZAMP uł, Piotrkowska 48 
wspólne zebranie wstystkich kół 
Wydz. Prawa. 

Onecność obowiązkowa. 


partii |: 


tlenia naturalnego i sztuczne- 


Dzielnicy: 


dnia 25 lutego br. odbe- 


tów bezpieczeństwa 1 higieny 
pracy jest doprowadzenie do 
porządku i naprawa tego 
wszystkiego, co zagrażać mo- 
że zdrowiu i życiu pracowni- 
ków. Jedynie ścisła współ- 
praca inspektorów z partiami 
politycznymi, Związkami Za- 
wodowymi oraz z masowymi 
organizacjami społecznymi, 
jak Liga Kobiet, ZMP może 
zapewnić skuteczność tej do- 
niosłej akcji, szczególnie w 
prywatnym przemyśle napo- 
tykającej na ogromne prze- 
szkody. 

— W swej działalności in- 
spektorzy -powińni położyć 
Szczególny nacisk na zabez- 
pieczenie warunków pracy, 
wydając nakazy i pilnując 
wykonania niezbędnych ochra 
niaczy 


1 instalacji, pochła- 
niaczy pyłowych i wenfylato- 
rów. Dla polepszenia oświe- 


go hal fabrycznych w wielu 
zakładach przemysłowych od- 
malowano ściany, zwiększono 
moc lamp, czyniąc to bez żad 
nej przerwy w pracy. Przy- 
czyniło się to wydatnie do po 
lepszenia samopoczucia pra- 
cujących i podniesienia wy- 
dajności ich produkcji. 
Opiece nad pracującymi ko 
bietami I małoletnimi poświę 
cone było sprawozdanie 0b. 
Szartkowskiej, która potwier- 
dziła istnienie prób ominie- 
cia przepisów o ochronie pra- 
cy przez sektor prywatny. 
` Tematem obszernej dysku- 
sji i ogólnego zainteresowania 
uczestników konferencji było 
sprawozdanie lekarzy Pań- 
stwowego Zakłądu Higieny 
dr dr Sekurskiego i Palucha, 
którzy przeprowadzili badania 
obotników łódzkich w roku 
1916 i 1948. Ogólna poprawa 
warunków _saprowizacyjnych 
I zdolności nabywczej podnio- 
sły stan zdrowotny robotni- 


ków przemysłowych w ciągu 
2 laf od 25 do 30 procent. Dal 
sze podniesienie warunków hi 
gieny pracy zmniejszy niebez 
pieczeństwo chorób zawodo- 
wych i wydatnie podwyższy 
zdrowotność łódzkiego świata 
pracy. 

Podsumowując wyniki spra 
wozdań i dyskusji tow. Alt- 
man wskazał na konieczność 
ograniczenia godzin pracy po 
nadliczbowej we wszystkich 
przedsiębiorstwach. Mówca 
podkreślił słuszną iniejatywę 
inspektora Okręgowego inż. 
Wyrzykowskiego, który podjął 
myśl nawiązania kontaktu z 
Leningradzkim i Iwanowskim 
Instytutami Ochrony Pracy 
Przemysłu Włókienniczego. 
których owocnej działalności 
jest najlepszym świadectwem 
fakt zredukowania do zera 
wypadków przy pracy. 

Po zakończeniu obrad goście 
uczestniczyli w lustracji Za- 
kładów PZPB Nr 1i Nr 8. 


Otwarcie Roku Chopinowskiego w Łodzi 


Dziś inauguracyjny koncert w Łodzi 


W dniu dzisiejszym w Fil- 
harmonii Łódzkiej odbędzie 


się inauguracyjny koncert na 
otwarcie 
skiego“ 
Koncert ten przeznaczony jest 
specjalnie 
przy czym ceny biletów Wwy- 
znaczone zostały od 30 zł do 


„Roku  Chopinow- 
w naszym mieście, 


dła świata pracy, 


60 zł. Można je będzie otrzy- 
mywać przy kasie za okaza- 
niem legitymacji Związków 
Zawodowych. à s 
_ W najbliższym czasie zo- 
stanie ustalony kalendarzyk 


również po ulgowych cenach, 
wyłącznie dla pracujących. 

„Poza koncertami dla doro- 
słych w ciągu całego „Roku 
Chopinowskiego“, odbywać 
się będą bezpałtne audycje 
chopinowskie dla młodzieży 
szkolnej — ze szkół podsta- 
wowych ogólnokształcących i 
zawodowych. Koncerty te od- 
bywać się będą w sali kina 
„Bałtyk”, 

Również w ramach akcji u- 
powszechnienia muzyki opra- 
cowywany jest obecnie, w po- 
rozumieniu z Kuratorium O- 
kregu Łódzkiego, 
chórów młodzieżowych, który 
obejmie między. innymi chóry 
szkolne, W planie Wydziału 


Wielka orkiestra 


koncertów chopinowskich — 


konkurs | 


Kultury i Sztuki jest również 
zorganizowanie chóru miej- 
skiego, w skład którego wej- 
dą urzędnicy Zarządu Miej- 
skiego, Ą 
W maju odbędzie się w na- 


szym mieście wielki festiwal 
muzyki ludowej, na który zło 
żą się utwory, wykonane 
przez orkiestrę i chóry. Przy- 
gotowania festiwalu są obec- 
nie. w toku, (m.) 


0 „komisji“, rupturze i o pewnej firm'e 


Czy mieliście kiedykolwiek rupturę? Jeśli nie, to jesteście 
szczęśliwi. Ja też jestem szczęśliwy, bo jej nigdy nie miałem. Ale 
rierpiał na nią jeden z naszych czytelników, Zapewnia on. że 
to bardzo męczące i przykre niedomaganie. Nie łatwo chodzić 
z nim „w tę i z powrotem”. W dodatku, jeśli to chodzenie na nic 
się nie zdaje. 

Postaram się poskromić moją wrodzoną skłonność do gawe 

iarstwa i streścić rzecz możliwie telegraficznym stylem. Zasna- 
czam tylko, że daty, nazwiska:i inne szczegóły są mi znane, a jeśli 
o nich teraz nie piszę, nie znaczy to, abym ich w każdej chwili 
nie mógł przedstawić t. zw. czynnikom zainteresowanym. A więc: 

Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi. Przychodzi ubezpieczony, 
chory na rupturę. Prosi o przepisanie odpowiedniego pasa. Lekarz 
mówi, że to sprawa specjalnej komisji (uwaga zecer: — nie Ko 
misji Specjalnej!). Komisja ma zebrać się nazajutrz o lej, 
Ubezpieczony znów przychodzi. Dowiaduje się, że zebranie jest 
przełożone na godzinę 17-tą. Ubezpieczony statcia się raz jeszcze. 
„Komisja“ okazuje się tenże lekarz. Sam jeden we własnej osobie. 
Daje skierowanie do firmy, wyrabiającej pasy rupturowe. Uber- 
pieczony wędruje do firmy. Tam dowiaduje się. że pasa nie otrzy- 
ma, bo nie ma nbecnie potrzebnych do jego wyrobu sprężyn. Może 
być pas; ale bez sprężyn. A ten jest świetnym pasem dla ludzi 
bez ruptury. Chorym: jednak nie przynosi ulgi. Ta sama firma ma 
na składzie pewien zapas pasów sprężynowych, lecz dla. pacjentów 
prywatnych, płacących gotówką 1200 lub 1400 złotych, podczas gdy 
ubezpieczeni mają prawo nabyć pas za 850 zł. 

* = * - 

Gdybym grywał w, karty, może powiedziałbym pas” i mach» 
nąłbym na to wszystko ręką. Ale, że w karty nie gram. wole ręką 
nie machać. natomiast w imieniu chorego na rupturę ubezpieczo- 
nego muszę zawołać głośno: „Pas!“ 

Bo chodzić z rupturą „ać tę i z powrotem" do przedziwnej 
„komisji“ ù do przedziwnej firmy nie jest łatwo. 

STARY ŁODZIAR 


Zwiększa się podaż żywca—mamy mięso w Łodzi 


W bieżącym tygodniu zao- 
patrzenie dzi w mięso ule- 
gło wydatnej poprawie. Pew- 
ne wprowadzone ograniczenia 
w jego sprzedaży pomyślane 
zostały wyłącznie w tym ce- 
lu, by utrudnić dezorganiza= 
cję rynku spekulacyjnym ele- 
mentom.  Miarodajną w tym 
względzie jest opinia dyrekto- 
ra Centrali Mięsnej tow. Sasa, 
który w rozmowie z naszym 
przedstawicielem stwierdził, 
co następuje: 

— W bieżącym tygodniu na 
zaopatrzenie mieszkańców Ło 
dzi Centrala Mięsna dostar- 
czyła do sklepów rzeźniczych 
500 ton mięsa. Ilość ta odpo- 
wiada poziomowi dostaw w 
okresie poświątecznym, a pa- 
miętamy, że w tym czasie na 
bywanie mięsa w sklepach 
rzeźniczych nie napotykało na 


czechosłowacka —, 


Wystąpi w niedzielę w Filharmonii 
W niedzielę, e godz. 12-tej| Przyjaźni  Polsko-Czechosło- 
odbędzie się w sali Filharmo- | Wackiej za okazaniem legity- 


nii Łódzkiej wielki koncert 
praskiej orkiestry filharmo= 
nicznej. 

Członkowie 


macji członkowskiej otrzyma- 
ją 50 proc. zniżki. 

Bilety można nabywać w 
kasie Filharmonii w niedzielę 


Towarzystwa|od godz. 10-tej rano, 


11.40 Audycja szkolna 
młodszych. 12.04 Wiadomości po- 
łudniowe. 1220 Muzyka popularna, 
12.30 Audycja dla wsi. 1300 
PRZERWA. 1440 (tj Muzyka obia: 
dowa. 15.00 (Ñ Wiadomości spor: 
towe. 15.10 (Œ Muzyka rosyjska 
16,00 DZIENNIK. 16.40 „Piosenka 
a Chińczyku Li | haftowanych smo 
kach", 16.55 „Ciekawostki literac- 
kie. 17.00 (È) Transmisja 2 sali 
Filharmonii Łódzkiej Koncertu dla 
mz e 6060«0«0 
KURSY SANITARNE W PZH. 


W Państwowym Zakładzie Hi- 
qieny w marcu otwarty zostanie 
4-miesięczny kurs dla kontrolerów 
sanitarnych wydziału Zdrowia Za- 
rządu Miejskiego. Przeszkolenie 
lo ohejmie wszystkie dziedziny pra 


cy dozopów sanitarnych. 


Co usłyszymy przez radio 


dla klas| przodowników pracy Widzewskiej 


Fabryki Maszyn. Wyk: — Orkie- 
stra Symfoniczna Filharmonii Miej 
skiej p-d. Al. Tarskiego. 17,45 „O 
zawodzie cieśli*. 1800 „Mozaika 
muzyczna”. 18.35 „Stare 4 nowe” 
— 17 odc. powieści L Rudnickie- 
go 1900 „Służba Potłsce . 19.35 
Koncert kameralny 20.00 DZIEN- 
NIK. 20.45 Międzynarodowe Zawo- 
dy Narciarskie o Puchar Tatr w 
Zakopanem. 2100 Muzyka popu- 
lsrmna 2110 I-ga cześć Koncertu 
Orkiestry Radia w Budapeszcie pd. 
Tibor Polgara Transmisja z BU- 
DAPESZTU. 22,05 „Na Dobranoc” 
— Gra Sekstet Polskiego Radia. 
22.45 (t) Koncert życzeń (cz. M. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 
Muzyka poważna. 24.00 (Ł) Kon- 
cert Życzeń (cz. 11). ) 


Na wokandzie Sądu Okręgowe- 
go znalazła się ponownie sprawa 
głośnego konfidenta — Ryszarda 
Skrzydlińskiego, skazanego wyro- 
kiem tegoż Sądu na karę śmierci 
Sąd Najwyższy z powodów matury 
proceduralnej, wyrok ten uchylił 
| przekazał sprawę do ponownego 
rozpoznania. A 

Również i w świetle wczorajsze- 
go przewodu sądowego zbrodnicza 
działalność Skrzydlińskiego w ©- 
kresie od 1 grudnia 1939 r do 7 
listopada 1942 r kiedy to wsławił 
się wydaniem szeregu osóh w ręce 
góstapo, została całkowicie po 


twierdzona, Skrzydliński zwerbo- | W końcu 1939 r. Lange zosłał mia- 


wany do spraw „ogólnych“, był 
również w ścisłym kontakcie z 
kryminalną policją oraz z niemiec- 
kim urzędem celnym. Przy jego 
udziale również szereg znanych 
Niemców jak Wutke I Inn) zostali 
hądź wywiezieni do obozów, bądź 
też straceni. Zbrodniarz ma na su- 
mieniu wiele istnień ludzkich. ʻ 
Wyrokiem Sądu Skrzydliński za 


stal powtórnie skazany na karg 
śmierci. 

... -„ 
Również ( sprawa konfidenta 


Rudolfa Langego byla wczóra| roz- 
poznawana przez Sąd (Okręgowy. 


nowany przez władze niemieskie 
sołtysem w Zelowie. „Był postra- 
chem „ludności, nad którą się znę- 
cał | spośród której szereg osób 
wydał w ręce okupanta, 

W marcu 1942 r. zbrodniarz brał 
ndział w powieszeniu 10 Żydów w 
Zelowie. Tego sameqo dnia w Tóż- 
nych miasteczkach, jak w Betcha- 
towie, Zgierzu, Zduńskiej Woli | 
in. — na całym terenie Warthegau, 
wieszano po 10 osób. 

Przewód sądowy potwierdził w 
całości zbrodnicze czyny Langeqo, 
za co Sąd skażał go na karę śmier- 
ct. 


najmniejsze trudności i prze- 
biegało normalnie, bez „kole- 
jek“ 

— Czemu należy zawdzię- 
czać to polepszenie się sytua- 
cji w zaopatrzeniu rynku? 

— Jest ona wynikiem lep- 
szej sprawności organizacji 
skupu, zwiększenia zaufania 
chłopów do przeprowadzanej 
przez rząd akcji hodowlanej. 
a także normalnie o tej porze 
roku wzrastającej podaży żyw 
cą. Poza tym decydująca rolę 
odegrał i fakt doprowadzenia 
na punkty skupu świń cięż- 
szych, lepiej opasionych. Jest 
to wynikiem polityki cen za- 
stosowanej przez rząd. Cenni- 
ki na żywiec zostały tak po- 
myślane, że gwarantują pro- 
ducentowi otrzymanie najbar 
dziej opłacalnej ceny za sztu- 
ki dobrze opasione. Ta pre- 
ferencja ceny skierowała ho- 
dowców do prowadzenia in- 
tensywnego tuczu i powstrzy- 
mała ich od wyrzucania na 
rynek świń, których tucz nie 
był zakończony. Spowodowa- 
ło to chwilową zmniejszoną 
podaż. żywca, czego wynikiem 
było notowane w ubiegłych 
tygodniach gorsze zaopatrze- 
nie w mięso ośrodków miej- 
skich. Obecnie obserwujemy 
wybitne zwiekszenie sie po- 
daży na snedach |. rzecz cha- 
O 


Kurs bibliotexarski 


w Łodzi 


Zarząd Koła Łódzkiego Zwią 
zku Bibliotekarzy (1  Archiwie 
stów, biorąc pod uwagę potrze: 
hy rozwijającego się czytelnie- 
twa powszechnego, gdzie brak 
fachowych bibliotekarzy daje 
się odczuwać dotkliwie, argani 
zuje kurs bibliotekarski dla kan 
dydatów do zawodu bibliotekar 


skiego. Zapisy przyjmuje i 
bliższych informacji dzieło se 
kretariał Związku przy ulicy 


Andrzeja Struga 14 (Biblioteka 
Publiczna) w godzinach od 18 
do 20 w dni powszednie, poczy 
nając od poniedzialku tj. 28 lu 
tego br. 

Kurs odbywa się dzięki sub- 
weneji Miejskiej Rady Naroda- 
wej I z tego tytulu kandydaci 
delegawani. przez organizacje 
społeczne | _ polityczne będą 
zwalniani od wszelkich opłat, 

—— 


UWAGA, PRACOWNICY PIE. 
RARSCY! 


Związek Znwadowy Pracowni 
ków Przemysłu  Spożywezezo 
Oddział w Łodzi, (Sekcja Pie 
karzy) podaje da wiadomości, 
że dnia 27 lutego b. r. (niedzie 
ls) o godz. 10-tej rano odbędzie 
się zebranie wszystkich praca 
wników piokarskich przy ùl, 
Gdwńskiej Nr, 75. 

Obecność wszystkich 
zów obowiązkowa, 


człon 


Transport mięsa z Rzeźni Łódzkiej—do detalicznych punk- 
tów sprzedaży — odbywa się szybko i sprawnie. 


rakterystyczna, podniosła sięjnym w najbliższej przyszło” 
znacznie przeciętna wagi ofe- ści? 
rowanych do sprzedaży świń.| — Przewiduje, że dostawy 
o 25 do 30 kilogramów na mięsa dla mieszkańców ośrod 
sztuce, Spadł przy tym znaczków miejskich będą coraz 
nie odsetek świń lekkich. większe, i notować będziemy 
— Jak kształtować się bę-|na tym odcinku dalszą popra 
dzie sytuacją na rynku mięs- I wę. (ik) 


DZIEN ŁODZI, 


MASZYNY W CEGIELNI PRZECIĄŻONY 
Bi RADNA PRZYSTANEK NA UL. 
. W dniu wczorajszym pisali- NOWOMIEJYKIEJ 
śmy o potrzebie uruchomie- Tow. Patorowa — klerow= 
nia cegielni na Stokach. Obe-|niczka wydziału kobiecego 


OKRZZ zgłosiła mna. ostatnim 
posiedzeniu Kolegium Zarzą= 
du Miejskiego interpelację w 
sprawie przesunięcia przystan 
ku tramwajowego na ulicy 
Nowomiejskiej, Jest to pierw 
szy przystanek za- Placem 


cnie, jak się dowiadujemy, 
Kolegium Zarządu Miejskie- 
go upoważniło prezydium Za 
rządu Miejskiego do zawar- 
cia umowy z firmą, która bę- 
dzie remontować maszyny nie 
zbędne do uruchomienia ce- 


gielni, (m) |Wolności, zdzie zwykle tłumy 
pasażerów czekają na tram- 

CEGIELNIA MIEJSKA waj — jednocześnie bowiem 
W RSZEWIE znajduje się tam punkt tram 

Zarząd Miejski przekazał |wajów miejskich oraz prze- 


Rszew, majątek gminy Łódź, 
Państwowym Gospodarstwom 
Rolnym, które zajmą się cd- 


siadkowy punkt dla tramwa= 
jów podmiejskich. 


Zarząd Miejski , powinien 


a Wawie ST RK więc zastanowić się nad prze 
Rszew zajmuje obszar 25 hek|Funieciem przystanku dla 
farów 1 ma wszólkie dane, by | "amwajów podmiejskich. (m) 
stać się wzorowym gospodar Z 2 — 
stwem rolnym. 

Spod gospodarki PGR wy- miany 


łączony jednak został teren, 
na którym Zarząd Miejski u- 
ruchomi cegielnię — znajdują 
się tam bowiem cenne pokła- 
dy glinki klinkerowej. (m). 


KURSY DLA  FUNKCJONARJU- 
SZY STRAŻY POŻARNEJ 

W roku bieżącym Straż Pożarna 
uruchomi szereg kursów dla stra- 
ży zawodowej, ochotniczej, oraz 
straży fabrycznej. Celem tych kur- 
sów jest podniesienie wykształce: 
nia fachowego wśród funkcjonar- 
juszy Straży, Przeszkolonych zosta 
nie około 500 osób 


w rozkładzie jazdy PKP 


Dyrekcja Okręgowa Kols Pañ- 
stwowych w Łodzi podaje do wis- 
domości, łe pociąg pasażerski Nr. 
319-322, odchodzący z Łodzi Kal. 
o godz 14 min. 50 do Czestocho- 
wy osobowy przez Ketrsznice — 
Herby Nowe | powrotny Nr. 
321-320, przychodzący do Łodzi 
Kal. o godz. ? min. 03 od dnia 27 
lutego b. r, w niedzielę I dni świą- 
teczne kursować nie będzie. 


Równocześnie z tym samym 
dniem wstrzymuje sie kursowania 

Kursy obejmują poza przeszko-| pociągów lokalnych Nr. Nr. 1737 
leniem fachowym również i wy:|l 1738 na trasie Kępno-Syców I 
showanie obywatelsko-polityczne, 'z powrotem. 


otnika łódzkiego] Foe 6 € postten X 


Zwyciestwa demokracji cze 
chosłowackiej nad reakcją w 
lutym 1948 r. było przełomo= 
wym momentem w dziejach 
odrodzonej republiki, W wy- 
niku rozbicia reakcji nastapi- 
ły w Czechosłowacji, w ciągu 
ostatniego roku, zmiany poli- 
tyczne i gospodarcze, kióre 
utrwaliły władzę ludu i pod- 
niosły dobrobyt mas pramują- 
cych Czechosłowacji. 

Pokrzyżowanie reakcyjnego 
spisku | oczyszczenie szere- 
gów czeskiej socjaldemokra- 
cji od elementów prawico- 
wych przyśpioszyły proces zje 
dnoczenia ruchu robotniczezo 
w jednej marksistowsko-leni= 
nowskięj partii, która stangła 
na czele całego ludu pracuią- 
cego w jego marszu do socja- 
fizmu. 

21 marca, zgodnie z wolą 
ludu, wyrażoną w lutym. we- 
sSzia w życie nowa ustawa o 
przeprowadzeniu radykalnej 
reformy rolnej, ustalającą gór 
na granicę posiadania ziemi 
do 50 ha. Do tego czasu w 
Czechosłowacji istniała wiel- 
ka własmość ziemska, która 
skupiała w swym posiadaniu 
1,5 miliona ha ziemi. Ziemia 
ta przeszła na własność bez- 
rolnych i małorolnych chło- 
pów. 

Zwealizowana została rów= 
nież w szerokim zasięgu na- 
cjnnalizacja przemysłu. który 
do wypadków lutowych był 
w wielkiej mierze opanowany 
przez elementy kapitalistycz- 
ne. Obecnie 95 procent prze- 
mysłu czechosłowackiego na- 
leży do państwa. W reku pry 
watnym pozostały tylko mniej 
sze przedsiębiorstwa, zatrud- 
niające poniżej 50 robotni- 
ków. Upaństwowiony został 
również handel zagraniczny Ł£ 
hurtowy. i 

Przyjęta została ustawa o 
reformie ubezpieczeń społecz- 
nych, gwarantująca wszyst- 
kim ludziom pracy uhezpie- 
człmie od chorób i na starość. 
Upaństwowiono uzdrowiska, 
zakłady lecznicze, instytucje, 
kulturalne, teatry, kina i ra- 
dio. 

W kwietniu wprowadzona 
została reforma szkolnictwa, 
zapewniająca jednolite wy- 
kształcenie dla dzieci ludu 
pracującego. Młodzież robot- 
niczo-chłopska otrzymała moż 
liwości osiągnięcia wyższego 
wykształcenia, 


Sukcesy wyborcze 
komunistów francuskich 


Paryż (PAP) — W uzupeł- 
niających wyborach samorządo 
wych w departamencie Oise ko 
muniści odnieśli znaczne sukce 
sy. W mieście Mongeville zwy 
ciężył kandydat komunistyczny, 
zdobywając 80 procent głosów, 
W Rochy-Conde do. rady miej- 
skiej wszedł przedstawiciel par 
ti komunistycznej. Liczba glo- 
sów, oddanych na partię komu- 
nistyczną. wzrosła w stasunku 
do 1947 roku o 40. procent. 


- Rok wielkich przemian w Cz 


A maja Zgromadzenie Naro|kończona. 


dowe zatwierdziło konstytu- 
cję, opartą na prawdziwych. 
demokratycznych zasadach, 
gwarantującą obywatelom 
prawo do pracy, do sprawie- 
dliwej zapłaty za pracę, do 
MM ia ia, wypoczynku 
td. 

Wybory do Zgromadzenia 
Narodowego, które odbyły 
się 30-g0 maja. były wielk 
zwycięstwem Frontu Narodo- 
wego, przede wszystkim zaś 
Partii Komunistycznej, - prze- 
wodniczki mas robotniczych. 
78 procent miejsc w parla- 
mencie uzyskała Partia Ko- 
munistyczna, jej przywódca 
zaś Klement Gottwald został 
wybrany na prezydenta re- 
publiki, Na czele nowego rzą- 
du stanął premier—Zapotfocky. 
W dziedzinie gospodarczej 
naród czechosłowacki ma do 
zanotowania znaczne sukcęsy 
na przestrzeni minionego ro- 
ku. Realizacja planu dwulet- 
niego, która w okresie przed- 
lutowym  napotykała na po- 
ważne trudności ze strony re- 
akcji, 


Niektóre gałęzie 
przemysłu znacznie przekro- 
czyły plan. Przemysł prze- 
kroczył o 10 procent pąziom 
produkcji przedwojennej, zni- 
szczenia zostały odbudowane, 
a poziom życiowy mas pracu- 
jących znacznie się poprawił. 

Plan dwuletni stworzył pod 
stawy dla następnego etapu 
gospodarki planowej, Zgroma 
dzenie Narodowe uchwaliło 
plan pięcioletni, plan szero- 
kiego rozwoju gospodarki na- 
rodowej,  kładący podwali- 
ny pod gospodarkę socjali- 
styczną, Nowy plan pięciolet- 
ni przewiduje dwukrotny 


wzrost dochodu narodowego 
w porównaniu z- okresem 
przedwojennym. _ szczególną 


zaś wagę przykłada do roz- 
woju przemysłu, który pod 
koniec 1953 roku osiągnie 
wzrost produkcji o 57 proc. 

Dla przemysłu ciężkiego bu 
dowy maszyn, chemicznego i 
budowlanego, plan przewidu- 
je jeszcze wyższe cyfry wzro= 
stu produkcji. 


Rolnictwo zostanie zaopa- 


została pomyślnie za- |trzone obficie w nawozy sztu- 


Nosz korespondent fobtyczny pisza 
See a CZARA 


Współpraca wsi z miastem | 


W związku z akcją wymiany 
kulturalnej między wsią i ma 
stem została zwołara w OKZZ 
w dn. 15 bm. konferencja przed 
stawicielek Wydziałów Kobie- 
cych przy Miejskim i Wojewódz 
kim Komitecie PZPR, Zarządów 
Ligi Kobiet oraz relerentek posz 
czególnych Związków Zawodo- 
wych. Na koniereneji tej omó- 
wiono formy współpracy, która 
zostanie zapoczątkowana w dniu 
Święta Kobiet, Akcja ta ma na 
celu zbliżenie wsi i miasta, za- 
interesowanie robotniczych ze- 
społów kobiecych pracą na wsi 
i pomoc z ich strony na odcin- 
ku kulturalno-oświałowym przez 
organizowanie imprez artystycz 
nych oraz oddziaływanie poli: 
tyczno-społeczne. 


Pierwszą formą tej współpraty 
będą wyjazdy kobiecych rohofnł 
czych zespołów świetlicowych do 
gmin i wsi celem obsłużenia 
zehrań i akademii organizowa- 
nych w terenie w dniu Święta 
Kobiet i naodwrót — wysyła- 
nie przez gminy wiejskie grup 
chłopek na akademie i uroczy- 
stości organizowane w miastach 
i'w ośrodkach fabrycznych. 

Drugi etap tej współpracy bę 
dzie obejmował stałą opiekę ze 
strony dobrze zorganizowanych 
zespołów robotnic nad poszcze: 
gólnymi wsiami. W pierwszym 
rzędzie opieka ta ODRĘ wsie 
samopomocowe, a następnie naj 
uboższe wsie naszego wojewódz 
twa. W dalszym planie akcji 
przewidziana jest również po- 
moc w pracach wiosennych i let 
nich gospodyniom wiejskim oraz 
umożliwienie im zwiedzania w 
miastach żłobków, przedszkoli 
itp. "Instytucji, 


Całością akcji kierować bedą 
Związki Zawodowe we współpra 
ry z partiami politycznymi, Ligą 
Kobiet i Związkiem Samoponio 
cy Chłopskie j. 

Na tejże konferencji ustalono 
również, jakim powiąłem, jaki 
oddział Związku się zajmie. A 
więc Związek Włókniarzy, Od- 
dział lszy weźmie pod swoją 
opiekę pow, opoczyński, Oddział 
Il-gi — pow. łowicki, Oddzial 
Ill-oi — pow, łódzki, PZPB- 
Pabianice — pow. łaski, PFSJ- 
Tomaszów — pow. rawsko- 
maz. Związek Filmowców — 
pow. radomszczański, Centrala 
Tekstylna — pow. kutnowski, 
Związek  Koniekcyjny — pow. 
piotrkowski, Związek Metalow= 
ców — pow. skierniewicki, 
Związek Spożywców — pow. 
konecki, Związek Chemiczny — 
ow. wieluński i PZPB Ozo- 

ów — pow. łęczycki, 

orespondent 
„Głosu Robotniczego“ 
L. Królikowska 


Co robi organizacja partyjna przy CZPP | 


W pierwszych dniach 


tyjna. przy Centralnym  Zarzą* 
dzie Przemysłu  Papierniczego 
wybrała nówą egzekutywę, któ- 
ra opracowała kalendarzowy 
plan pracy organizacji. 

Choć nasza organizacja obej» 
muje tylko pracowników Cen- 
tralnego Zarządu niemniej jed- 
nak pozostajemy w kontakcie 
z organizacjami  partyjnymi w 
terenie tj, w fabrykach podlega 


echostowacji 


czne, maszyny | traktory, dzię 
ki czemu produkcją ma się 
podnieść o 20 proc. Liczba 
traktorów zwiększy się dwu- 
krotnie i wyniesie -w raku 
1953 — 45.000. Wzrośnie znacz 
nie zdolność usługowa tran- 
sportu, zwiększy się obrót tor 
warowy między wsią i mia- 
stem, co usprawni zaopatrze- 
nie ludności w artykuły prze 
mysłowe oraz żywność. 

Plan pięcioletni przyczyni 
się znacznie do wzrostu do- 
brobytu czechosłowackiego 
świata pracy. Klasa robotni- 
czą Czechosłowacji widzi w 
planie gwarancję dalszego po 
stępu i wzrostu dobrobytu. 
Dlatego dokłada wszelkich sił 
do jego realizacji, inicjując 
ruch współzawodnietwa pra- 
cy i zwiększenia wydajności. 

Czechosłowacja zacieśniła 
więzy przyjaźni i współpracy 
ze Związkiem Radzieckim i 
państwami demokracji ludo- 
wej. które wspaniale kroczą 
po drodze postępu i pokoju. 
Współpraca gospodarcza z 
Polską, jej najbliższym sąsia= 
dem, rozwija się jak najpo- 
myślniej dla obu państw. 
Również zacieśniają się sto- 
sunki kulturalne, oświatowe, 
rozwija się wymiana doświad 


czeń i współpraca w różnych 


dziedzinach życia społecznego. 
Siły demokratyczne Czechó- 
słowacji zdołały zniszczyć 
gniazda reakcji w swym kra- 
ju i wraz z całym obozem po 
koju i postępu pewnie kroczą 
naprzód ku lepszej przy- 
szłości. L. M. 


Kilka miesięcy temu „Głos* 
ostro skrytykował stosunki, pa- 
nujące w naszej fabryce. I po. 
stapi? całkiem słusznie, gdyż 
żle się u nas wtedy dziuło, 

Ale od stycznia br. zaszła 
gruntowna zmiana, Wrsz z na. 
staniem mówej dyrekcji za. 
częliśmy szybko usnwać zanad 
bania przeszłości. Przede wszyst 
kim w dużej mierze pousuwane 
już zostaly grupki kumoterskie, 
które były ndręką naszych za. 
kładów, Zabieramy się tnkże e- 
norgicznie da vsprawnienia qro 
dukeji, Zmienimy radykalnie 
rozmieszezenie oddziałów pro 


stycz»; jących Centralnemu Zarządowi. 
nia, niedlugo po Kongresie Zje| Udało nam się tega 
dnoczeniowym organizacja pat» iw 


dokonać 
pierwszym rzędzie dzięki 
pracy naszych towarzyszy*lns- 
pektorów, którzy często stykają 
się 2 fabrykami, znają więc ich 


bolączki, Om to właśnie infor-| 


mują na naszych zebraniach © 
trudnościach w pracy, związa* 
nych nieraz z pewnymi niedo» 
ciągnięciami Centrali, Nawiąza: 
liśmy też 
cją partyjną przy Centrali Za- 
opatrzenia Przemysłu Papierni- 


kontakt z organiza-,. 


Te 4 
Znowu M 


ewo 


arsjanie!... 


Jest w Południowej Ameryce — uśród kilkunastu ine 
nych państewek — republika Ekwador, której stolica zwie 


się Quito. Mieszkańcy tago 
lada emocje, dowiedziawszy 
tak między tangiem a fort 


miasta przeżyli nie dawna nie 
się z audycji radiowej — ot! 
rottem. że na terytorium repue 


bliki napadli — Marsjanie. Marsjanie to znaczy: miesz» 
kańcy: Marsa, stwory nieludzkie, dziwne i tajemnicze! ... 


Wśród ludności, rozhisteryzowanej propagandą wojen» 


nq. płynąca nblicie = USA 
Ludzie sądzili, że mo r 
„agresji“, o której mgliście 
palkty. . 


Nie wiadomo. do czego 


, powstała straszliwa panika, 
ealizuie się niebezpierzeństwa 
mówią różne panzamerykańskie 


by doszła w połndniota-amery= 


kańskim mieście Onito, gdyby rozgłośnia radiowa nie ozntj- 
miła po pewrtej chwili, że wieść n najeździe Marsjan była — 
„żartem". źe chodzi tu a moniaż z fantastycznej powieści 


IFellsa „Walka światów”, 


Al ten „żari* kosztował dość drogo 


dowcipnisiów 


z radiostacji w Owita. Oburzona ludność, wyległszy na ulice, 


podpoliła gmach rozgłośni 
ekwadorskie wezwane został! 


radiowej. Waleczne wojska 
y. już nie do walki z Marsjanne 


mi, lecz dla uśmierzenia rozruchów, co też zostało dokona- 


ne przy nómocy gazów łza 


wiących i samochodów pancer 


nych. Taki byk koniec „inwazji Marsjan* na terytorium 


republiki Ekwador. , 
Histeria wojenna przyn 


iosła zatrute owoce. Z cołkiem 


śmiesznega powodu, polała się krew — i to nie krew fanta- 


stycznych Marsjan. lecz — 


zwykłych, prostych ludzi. Ale 


należy przypuszczać, że prości ludzie w Kkwadorze czy 
gdrie indziej wyciągną wnioski z tej historii, która zresztą 
mieła już kiedyś precedens: w Stanach Zjednoczonych. 
Prości ludzie raz jeszcze przekonali się. że nie na Marsie 
bynajmniej, lecz na ziemi — i to w całkiem określonych 
miejscach — rezydują podżezgacze wojenni i siewcy paniki, 


której ofiarą padła tym raze 


dukeyjnych, Dotychczas bo. 
wiem było tak, że półfabrykaty 
odbywały daleką drogę z jedne 
go oddziału produkcyjnego na 
drugi, Sprawa ta zostanie w 
pełni rozwiązana, gdy wyre. 
montujemy wielką halę maszyn 
przy ul. Kątnej 12-14, gdzie 
Skoncentruje się cała produk- 
ja. Rozszerzymy też zakres 
produkowanych artykułów. 
Prócz apnratów telefonicznych 
będziemy również wyrabiać wy 
łączniki telefoniczne, bardzo pa 
szukiwane wie tylko u nas, ale 
i zagranicą, 

Zupełnie inna atmosfera zapa 


' 


czego: na wspólnych zebraniach 
omawiane są braki i niedociąg- 
nięcia w pracy obu instylucji. 
Ta współpraca obu organizacji 
partyjnych ułatwia pracę orga- 
nizacji partyjnych w fabrykach. 

Nasza organizacja partyjna 
pracuje również w kierunku 
niedopuszczenia da _ przerosłów 
administracyjnych 1 walczy 0 
dyscyplinę pracy. 


Korespondent „Głosu. 
Robotniczego” Wł. Karaś 


m ludność Quito. 
B. D. 


Tele—Radio na lepszej drodze | 


nowała w naszej fabryce od-po 
czątku bieżącego roku, Zmienił 
się stosunek nowej dyrekcji do 
załogi robotniczej i wszystkich 
dotyczących jej spraw. Już mA, 
my uruchomiony żłobek, o któ. 
rym przez tyle czasu nawet i 
mowy nie było,- uruchomimy 
również przedszkole, objęliśmy. 
szefostwo nad najbliżej na* 
szej fabryki położoną szkołą 
podstawową, zradiofonizowaliś- 
my ją a teraz z kolei staramy 
się przeprowadzić konieczny W 
miej remont. Wiele więc rzeczy 
świadczy © tym, że rozwój nam 
szej fabryki pójdzie po dobrej 
drodze, 

Naszą fabryka nie MRzywa 
się już „Tele—Radio'', lecz 
Państwowe Zakłady Wytwórczea 
Aparatów Telefonicznych, 

Korespondent fabryczny 
ZW. A.P. 
Leon Choroń 


Odpowiedzi Redakcji 


Towarzysz L, Celary: To bar 
dzo dobrzę, że Wydział Socjal. 
ny PZPDz im Duracza idzie 
nmi rękę miłośnikom sportu. Ne 
szym jednak zdaniem wcałe nie 
zaszkodziłoby jeszcze dalej idą 
ce zninieresowanie tym zagad. 
nieniem, przez zorganizowanie 
sekcji sportowej. 


Pisaliśmy ostatnio © niepo- 
kojącym zjawisku pustych krze 
sei w łódzkich teatrach, Wska- 
zywaliśmy na jedną z przyczyn 
— ma niedbałe rozprowadzanie 
biletów ulgowych wśród robót- 
ników przez niektórych kierow 
ników świetlic. Pisząc o jed- 
nej. z przyczyn zdawaliśiny $o 
bie sprawę, że równie poważną 


przyczyną jest polityka reper- 
tusrowa. 
Spójrzmy na ło zagadnienie 


od strony wystawionej ostat- 
nio w teztrze Wojska Polskie- 

o komedii Korcellego — „Ban 
iet". 

„Bankiet" jest komedią współ 
czesną, która ma ambicję repre 
zentowania na deskach teatral- 
nych postulatów realizmu socja 
listycznego. Autor parusza w 
niej zagadnienie kolaboracji, 
trudności i osiągnięcia w pracy 
działaczy prowincjonalnych 1 
rzeżywane przez nich wahania 
kestegieznowolityczni: 

Jak wynika z treści sztukt 
posądzony o kolaborację prezy 
dent prowincjonalnego miasta 
jest niewinny, posądzenia kie- 
towane pod jego adresem przez 
sekretarza wojewody ` byłego 
partyzanta są niesłuszne, Spra- 
wa wyjaśnia się przypadkowo, 
J ła przypadkowóść wlaśnie 
biera temu zagadnieniu pokaza- 
nemu na scenie jakąkolwiek 
wartość wychowawczą. Prezy* 


dent Korcellego jest zjawiskiem 


PO PREMIERZE „BANKIETU” 


Uwagi widza o sztuce i jej bohaterach | 


przypadkowym i dlatego autor 
pozbawia go cech typowych dla 
okresu okupacji, które mówiły 
by jednocześnie widzowi o sto 
siinku demokratycznego pań- 
stwa i większości społeczeń- 
stwa do kolaborantów 1 ich 
pracy w okresie powojennym. 
idz, patrząc na perypetie pre 
zydenta, pyta: a co stało by 
się, gdyby przypadek nie ujaw- 
nił jego niewinności, czy możli 
wość ofiarnej pracy dla miasta 
byłaby przekreślona? Jakaż wo 
bee tego jest rola naszych są= 
dów i władz bezpieczeństwa? 
Drugą pozylywną postacią 
jest wojewoda Ten działacz u- 
czestniczył w okresie , okupacji 
w lewicowej organizacji pod- 
ziemnej. Z niewiadomych po- 
wodów przeżywa on kryzys ide 
ologiczny, błąka się po scenie, 
ściska kobietę, wyciąga pistolet 
po to, aby mie strzelać — sło- 
wem — jak pisze autor — ta: 
ki współczesny „Hamlet rewo- 
lucji”. 
le — pytamy — co go do 
tego skłaniło?.. Czy wystarczy 


od|-— jak to pokazał autor — dwa 


raży chwycić się za głowę, aby 

rozwiązać tego rodzaju proble- 

my | kryzysy ideologiczne? 
Pokazane na scenie postacie 


prezydenta | wojewody są pr- 
pierowe, sztuczne i nie przeko- 
nywujące. 

Należy 
wszystka co o nich zostało tu 
powiedziane na scenie jèst peł 
ne niejasności i być może — 
pisząc na ten temat — mylimy 
się w szczegółach związanych 
z obrazowaniem przez autora 
losu swych bohaterów — jeżel! 
pomyłką nazwać można próbę 
uporządkowania przez widza te 
go bałaganu, jaki nam na sce 
nie pokazano. 

Uogólniając, stwierdzić nale- 
ży: główne postacie i kluczo- 
we problemy niczego nie wyja 


śniają | niczego nie uczą. Autor 


— wydaje się — był również 
po trosze tego zdania, bo chęt- 
nie uciekał do głównych zagad 
nień i wyżywał się w satyrycz 
nych „wypadach* kierowanych 
pod adresem szabrowników, res 
cenzentów teatralnych. zwolen- 
ników  bankiełomanii 1 bomba- 
stycznych przemówień. 

A jak ta strona sztuki" zosta 
ła przez autora potraktowana? 
Przedstawicielką  szabrowników 
jest żona „prezesa“ — dzieła- 
cza chłopskiego. Szabruje ana 
wszystko, poczynając od rzeżb, 
kończąc na żarówkach, Ta „Dre 


również dodac, że! 


zesowa”* to ciekawa postać. 
Autor chciał jej ustami powie: 
dzieć, że dla pewnych środo- 
wisk robotniczych czy  chłop- 
skich szybki awans społeczny 
sprowadzał się dò nasladownie: 
twa drobnóomieszczańskich wzo- 
rów, drobnomieszczańskiego sty 
lu życia. Może tak lu i ówdzie 
bylo I jest jeszcze, ale czy to 
jest typowe dla riawisha awan 
su społecznego? Czy autor za* 
del sobie trud zbadania życia 
działaczy tego typu, ich pracy 
często ponad siły, wyrzeczeń Í 
oddania... 


Być może. że owa „prezeso- 
wa" ma reprezentować żonę 
działacza typu  mikołajczykow* 
skiego, ale... tylko być móże, 
bo z treści sztuki wcale ło nie 
wynika, 


O recenzentach  testralnych 
autor miał do powiedzenia tyle, 
że są  skoriczanymi durniami 
Pewnie — jest wielu niedo- 
kształconych recenzentów, Ty- 
godniki literacko-społeczne na- 
rzekają również na brak recen 
zentów, ale rozprawienie się z 
tym zjawiskiem przy pomocy 
kilku grubych dowcipów jest — 
skromnie mówiąc —  wialkim 
uproszczeniem. 


A inne postacie sztuki. Por- 
tier reprezentuje krzępę prole- 
tariacką, ba,  repiezeniowzl ją 
jeszcze w okresie przedwojen: 
nym. Portler, który normalnie 
przed wojną — nie ujmując 
nie porządnym  przedstawicie- 
Jom tego zawodu — byl trak- 
towany przez  proletariuszy ja- 
ko osobnik zdeklasowany, na 
którego należało patrzeć podej 
rzliwie. 

Sekretarz wojewody, były par 
tyzant , ło tak zwany swój 
chłop. taki chłop (tu trzeba pod 
nieść do poziomu obydwa tok- 
cie). który przebojowo  zdoby- 
wa dziewczynki i mówić połra 
fi jedynie o swych sukcesach 
partyzanckich, Znamy takich 
— to najczęściej ci, którym 
przypadek tylko umożliwił do- 
tknięcie się w czasie okupacji 
do pistoletu czy granatu, któ. 
rzy są pospolitymi blagierami. 

co miał do powiedzenia 
autor komedii o kobietach, a 
właściwie o tej jednej, repre- 
zentatywnej: która jest źró- 
dem dramatycznych przeżyć 
głównych bohaterów. Jest ona 
kolejna — licho wie czym — 
żona kochanką czy narzeczoną 
wojewody. później starosty, z 
kolej znów wojewody, a w koń 


cu jakiegoś typa z prywałnej 
Inejatywy. Ta kobieta szuka pa 
przeżyciach okupacyjnych spó: 
kojnego życia, ale bez przerwy 
ma wszystkim za złe, że nie 
są zbył wielkimi bohaterami. 
Wymyśla każdemu po kolel po 
to. aby z nastepnym położyć 
się da łóżka. Należy podejrze= 
wać, że autor chciał w ten spó 
sób — jak to się mówi — 
smagnąć biczem satyry -niektó- 
re kobiety, żony widywane do 
pewnego czasu (do zarządze- 
nia Premiera Rządu) w „demo 
kratkach”. Ale tego możemy 
się jedynie domyślać, 

Fachowcy, recenzenci teatral- 
ni niewątpliwie zajmą się wie- 
loma zagadnieniami formalny- 
mi, których łu nie poruszamy: 
Rozstrzygną napewno na przy 
kład taka sprawę czy pirandel- 
lowski relatywizm może mieć 
coś wspólnego z realizmem so- 
cjalistycznym i tp. 

Nam chodzi o rzecz, zasadnł” 
czą. Pracnęlibyśmy wiedzieć, 
ca skłoniło kierownictwo Tea- 
tru Wojska Polskiego da wy- 
stawienia tego rodzaju sztuki ` 
w mieście robotniczym. Prze“ 
cież najprostsza nawet analiza 


„poruszonych w niej problemów 


1 posfaci pozwala stwierdzić, 
że „Bankiet“ jest bełkołem ides 
plogicznym į nie ma nic wspóle 
nega z potrzebami  kulturalnys 
mi mas pracujących. 

Antoni Pokorski | 
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Związek Młodzieży Polskie] musi rozszerzyć zasięg 3) 
swych wpływów na terenie wsi. Osiągniemy to przez E 
wybitny udział w akcji podniesienia poziomu rolnictwa 
i hodowli, przez tworzenie świetlic młodzieżowych, kółek 
samokształceniowych, organizacji sportowych, przez 


a 


. Po pół roku pracy 


U 


szerzenie na wsi kultury i o 


O masową organizację wiejską ZMP 


Półroczny okres pracy młodzieży polskiej w ramach 
organizacji ZMP był okresem cementowania | ujedno- 
Hcenia Związku, był okresem, w którym, jak to okre- 


sli! kol. Zarzycki, budowa liśmy 
podstawy ideologiczne naszej organizacji, 


1  ugruntowywaliśmy 


w którym 


wyrabialiśmy nasz styl pracy | nasze metody wycho- 
wawcze. Pół roku istnienia i działalności ZMP to czas 
intensywnej pracy i wielkiego wysiłku naszych rzesz 


członkowskich, n. 
wojewódzkich, 
nizacyjnych. 


amy na swoim koncie po- 

ważne osiagnięcia, poważ 
ny dorobek organizacyjny. W 
pracy naszej były jednak i 
błędy, których nie zdołali- 
śmy uniknąć. Jednym z tych 
błędów właśnie był nasz nie- 
słuszny stosunek do zazgadnie 
nia masowości naszego Związ 
ku. Liczba członków ZMP w 
zestawieniu z ogólną liczbą 
młodzieży, która mogłaby się 
znależć w naszej organizacji, 
świadczy dobitnie o tym, że 
nie jesteśmy orgamizacją ma- 


giem' znajdują się jeszcze licz! 
ne rzesze młodzieży niezorga-. 
nizowanej zarówno w mieście, 
jak i na wst. 

Szczegółnie właśnie na wsi 
stan liczebny naszej organi- 
zacji nie jest zadowalający. 
Na ogólną liczbę członków 


"ZMP, tylko 26 procent to młojsnożliwościach, rozwojowych: 

„Nie wszystkie jednak dziedzi 
ny gospodarki potrafiły wywżą 
zać się ze swych zadąń w tar 


im „stopniu, 
widacznia niea 
dysproporcji między wzrostem 


dzież wiejska. W pracy na- 
szej nie potrafiliśmy dotych- 
czóds dostatecznie docenić zna 
czenia silnej organizacji ZMP 
na A „wiejskirn, nies 
trafilismy oprzeć sie w-pracy 
na rewolucyjnych tradycjąch 
radykalnego ruchu ludowego. 
Bardzo często zapominaliśmy. 
o tym, że wieś była terenem, 
na którym grasowały wrogie 
mam elementy, którym udało: 
się niekiedy narzucić pewnym 
grupom młodzieży swoje wpły 
wy. 

Naszym obecnym zadaniem, 
wynikającym z analizy dotych 
czasowej naszej działalności, 
ze Świadomości naszych błę- 
dów i niedociągnięć — jest 
stworzenie milionowej organi- 
zacji ZMP, której trzon sta- 
nowić ma młodzież robotnicza 


1 chłopska. Zadania tego nie|A 


sposób wykońać bez objęcia 
szeroką akcją uświadamia ja- 
cą młodzieży wiejskiej. Trze- 
ba w akcji tej odszukać i po- 
gaas Zakładowy ZMP 
przy Centrali Tekstvlnej 
w Łodzi liczy 6 kół, skupiają 
cych 96 członków. Przewod- 
niczącą Zarządu jest kole- 
żanka Brzuszkiewicz. Jest e- 
nergiczna i posiada dużo fni- 
ciatywy organizacyjnej. 
Nasz Związek przy Centrali 
— stwierdza kol.  Brzuszkie- 
wicz na wstępie naszej roz- 
mowy — w miesiącach piż- 
dzierniku i listopadzie 1948 ro 
ku, jak to się mówi żargonem 
organizacyjnym, „ležal“. Stop 
niowo, dopiero teraz, zaczy- 
namy startować. Dziś juź jest 
znaczna poprawa. Świadczy o 
tym chociażby fakt, że koła 
przy Biurze Centrali Tekstyl- 
nej odbywa regularnie 2 ra- 
zy w miesiącu zebrania szko- 
leniowe, na których obecność 
członków wynosi od 80 — 109 
rocent ogólnego stanu. Tyl- 
o, że Zarząd Dzielnicy Śród- 
mieście nie zawsze przysyła 
nam prelegentów dla obsłu- 
żenia zebrań szkoleniowych. 
Tak np. było w miesiącu lu- 
tym na ostatnio odbytym ze- 
braniu szkoleniowym: prele* 
genta nie było. 


ORGANIZACJA ROŚNIE 

Organizacja ZMP przy CT 
— i to trzeba stwierdzić z za- 
(Gowoleniem—rośnie coraz bar 
dziej. Założono nowe kolo 


rzy Wydziale Samochodo- 
A liczące dziś 25 człon= 


wojenny 


aktywu, naszych centralnych, 


atowych i gminnych władz orga- 


budzić do życia cały szereg v- 
gniw, które rozluźniły swój 
kontakt z organizacją z na- 
szej winy i bardzo często z 
winy Zarządów Powiatowych, 
Trzeba do szeregów naszej 
wiejskiej organizacji wciąu- 
nąć setki i tysiące nowych lu 
dzi, do których nie zdołali- 


śmy jeszcze w ogóle dotrzeć. 
Naszym zadaniem jest roz- 
pracowanie i zastosowanie no 
wych form pracy. Musimy 
spowodować, by praca w kole 
wiejskim nie ograniczyła się 
do wygłoszenia na zebraniu 
referatu ideologicznego, bar- 
dzo często dla wielu członków 
kół, a szczególnie dla nawych 
członków, niezrozumiałogo. 
Praca w kole wiejskim to tów 
noczęśnie działalność świeżli- 
cowa, toe życie sportowe, SA- 
mokształceniowe, czy wesoła 
młodzieżowa rozrywka. 
Atrakcyjność pracy w kole 
wiejskim ZMP to jeden z za- 
sadniczych momeutów powo- 
dzenia naszej akcji werbun- 
kowej, 


to poważny atut w 


walce o masową organizację 
ZMP na wsi. 

Przemiany społeczno-g05p9- 
darcze dokonywujące się na 
wsi, nie mogą odbyć się boz 


czynnego współudziału mło- 
dzieży wiejskiej. Szybkość 


tych przemian i sposób prze- 
prowadzenia i realizacji zaleź 
ny jest w znacznej mierze ud 
tsgo, jak silny i jak aktywny 
bedzie Związek Młodzieży 
Polskiej na gruncie wiejskim, 
Dlatego feż silna liczebnie i 
ideologicznie organizacja wiej 
ska ZMP — to jedno z zasad- 
uiczych zadań - naszej organi- 
zaći, to zadanie, któr: seali- 
zować trzeba już w najbuż- 
szym czasie, 
T. G. 


Akcja „H"'-to również nasza sprawa! 


Minione cztery lata 
powojennej qdbudowy 


gnięciami w - poszczególnych, 
dziedzinach gospodarki  uarodó- 
Iwej. „Przemysł nasz w znacz- 
naj części osiągnął, a w wielu 
wypadkach przekroczył przed- 
poziom, produkcji- 
Świadczy to o wielkiej żywatno 
ści narodu i naszych wielkich 


jak prask 


to. szczególnie "W 


produkcji 
hiczej. 
W raku 1948 naszą produk- 
cja rolnicza. stanowiła 80 pro- 
cent produkcji przedwojennej 
z roku 1937. A wiadomą jare 
rzeczą, że niedostateczna ilość 
środków żywności a szczegól 
nie tłuszczów 1 mięsa odbić się 
musi, wcześniej czy później, 
ha produkcji naszego przemy: 
słu. g 

Rząd nasz postanowił wszcząć 
zaplanowaną przez Minister- 
stwo Rolnictwa i Reform Rol- 
fiych akcje, którejnaimie „H“ 
kcja „H* — która zmierza do 
zwiększenia hodowli zwierzęcej 
prowadzona bedzie przy nakła- 
dzie dużych Środków material- 
nych i welągnąć musi w swe 


przemysłowej a. rol- 


z ZMP, działającą 


k 


puszezenie jest 


naszejkzagadninia szerokie rzesze. mas| szybszym 
ZNACZĄ 
sową, że poza naszym zasię-|się nieewykle poważnymi osig- 


elilopskich,  rolników-hodawców, 
organizacje partyjne i społecz- 
(ne, jak również i młodzież 
na terenie 
wsi. j 
Wydawać by Się mogo, że 
przecież znaczna część z nag, 
nie posiadając gospodarstw, nie 
prowadząc na własng rękę ho- 
dowli nie będzie mogła wplynąć 
w żadnej mierze: na „ powiodzes 
nie tego wielkiego przedsiewzię 
tia gospodarczego, Takie przy- 
mylne. Akcja 
Wd“ to nie tylko sprawa wona- 
szych ojców mnie tylka sprawa 
ZSCh. cży partii politycznych. 
Akcja „H“ — to również na- 
Szą sprawa. Znaczna część prze 
cież naszych koleżanek i kole- 
gów to {absolwenci PR czy 
PRW lub średnich szkół rolnt- 
czych. Ci wszyscy muszą bez- 
względnie, i to jak najszybciej 
włączyć się do akcji „I”. 
Akcja „H“ to nasz świadomy 
udział w pracy Zarządów Spół- 
dzielni, to wgląd w kontrak- 
tacje trzody i jej zbyłu, to 
zwalczanie wrogiej i szkodliwej 
propagandy, przy pomocy któ- 
rej wrogie nam elementy usi- 
lują wywołać na wsi ferment, 
zamiśszanie i nieufność do pò- 
czynań rządowych w dziedzinie 
gospodarki rolnej. Nasz żywy 
udzial w akcji „H“ winien rów 


zagospodarowaniu 
ląk i pastwisk, na stworzeniu 
zasobnej bazy paszowej dla- na 
‚szej hodowli. 

Wiejski aktyw ZMP może i 


|powinien wziąć udział również 


w akcji opieki weterynaryjnej 
nad hodowlą. Ministerstwo Rol- 
nictwa i Reform Rolnych. urzą: 
dza kursy weterynarii dla przo 
downików gromadzkich. Nie 
powinno być w naszym, woje- 
wództwie Zarządu, Gminnego 
ZMP, który by ze swego terenu 
nie wydelegował choćby jedne- 
'go'członka na kurs. , 1 

Nasz masowy i „Świadomy tů- 
dział w akcji „H% będzie jed- 
nym jeszcze dowodem, że or- 
ganizacja potrali pracować spo- 
lecznie, że nie obce jej są za: 
gadnienia gospodarcze, że spra 
wę podniesienia produkcji ha- 
dowłanej wiąże się z interesem 
ogólnopaństwowym, z bytem 
i egzystencją najszerszych mas 
pracujących naszego narodu, 

i y Oracz. 
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Wiosenny apel „Służby Polsce“ 


Po roku pracy hufee „Służ- Planu Gospodarczego. 


by Polsce" z terenu m. Łodzi 
i województwa łódzkiega przy- 
gotowują się do tzw. wiosen- 
nych apeli „Służby Polsce", ~ 

Celem _ „Wiosennych Apeli 
Slużby Polsce" jest: 


Podsumowanie i analiza do 
robku hufców „SP“ 


D Wyloniene aktywu i rozpo 
częcie systematycznej pra 
cy z akitywem oraz zmobilizo- 
wanie całej młodzieży w huf- 
cach-do wykonania zadań sto- 
jących przed organizacją w 
1949 roku. 


kasta Wein: akcji zor 
ganizowanego współzawod 
nietwa w hufcach, między huf- 
cami i powiatami dla wykona- 
nia zadań podjętych przez orga 
nizację. 

Wynika z tego, że „Wiosenne 
Apele „Służby Polsce* staną się 
generalnym przeglądem nasze- 
Igo dotychczasowego dorobku, 
A zrobiliśmy niemało. Świadczą 
o tym cyfry, 


Junacy Łódzkiej Brygady te- 
rytorialnej nr 1 w -Olęchowie 
przy budowie torów osiągnęli 
152 procent planowanych robót: 

W ramach trzydniówych prac 
przy robotach ziemnych osiąg- 
nięto liczbę 242,468 mir. sześć. 
wykoparnej ziemi, odgruzowania 
i zasypywania rowów. 

Zasypano dren i oczyszczona 
12:080 mtr. bież. rowów melio 
racyjnych. .Wykopano i przesa 
dzono 6439 drzewek i przepro- 
wadzono wiele innych pożytecz 
nych prac. i 

Hufce „SP“ na wiosennym A- 
pelu ocenią rezultaty swej :pra 
cy i wyciągną wnioski na przy 
szłość i w roku 1949 muszą 
puna lepiej pracować i szko- 
ić się, 

Wiosenne Apele „Sbużby Pol 
sce* zmobilizują młodzież -do 
przedterminowego wykonania 
are trzyletniego i przygotują 
hufce da” realizacji 6-letniego 


Menner 0 A eM 


iorą udział 


W tym 
celu hufce. „ SP" zwrócą baczną 
uwagę na pelne wykonanie pro 
gramu wyszkoleniowego, wzmo 
cnienie pracy  kulturalno-oświa- 
towej na terenie szkoły, fabry” 
ki, czy gminy oraz będą zakła 
dać świetlice, budować boiska., 
organi fywać kółka sportowe 
zwłaszcza na wsi. 

Hufce „SP“ przystąpią dozor 
ganizowania wspólzawodnictwa 
m  100-procentową frekwencję 
na zajęciach hufca, o podniesie-- 
nie poziomu nauki w Szkole, o 
zwiększenie wydajności pracy 
w fabrykach i o powiększenie 


ilości prenumeratorów pism 
„SP* 

Hufce „SP“ zacieśniają jed- 
ność - młodzieży robotnicze- 


chłopskiej przez nawiązanie bez 
pośredniej współpracy między 
hufcami wiejskimi i miejskimi, 
W Wiosennych Apelach. „Służby 
Polsce" hufce będą podejmowa. 
ły zobowiązania, które zamie- 
rzają wykonać w 1949 r. poza 
pracami: trzydniowynii. 

Hulce „SP“ doskonale zdają 
sobie sprawę ze” swych* niedo- 
ciągnięć i wiedzą ile czego mo 
ga wykonać. W pracy hufców 


zdarzają śię wypadki podjęcia 
zabowiązań niemożliwych da 
wykonania. — Tak czynić nie- 


należy. Hufiec „SP“ podejniu- 
jący zobowiązanie, musi dobrze 
przemyśleć czy zobowiązanie 
leży w * granicach możliwości 
hufca. 


W akcji Wiosennych Apeli 
„Służby Polsce", tak jak we 
wszystkich akcjach „SP we- 
zmą udział nasi koledzy z ZMP 
którzy przodowali w szeregach 
„Służby Polsce". Wspólnym wy 
siikiem ZMP i „SP“ realizowa- 
no zobowiązanie młodzieżowego 
„Czynu Kongresowego“ 
wspólnym wysiłkiem pójdziemy 
do realizacji zobowiązań, podję 
tych przez młodzioż na „Wio=' 
sennych Apeląch „Służby Pol- 
sce”, 


w akcji oszczędnośsciewej 


Uchwała Rady. 
wprowadzająca planowy system 


oszczędzania w naszej gospodar| 


walki 
marnotrawstwa 


sękwentnej 
przejawami 


nocześnie polegać ma lepszym ilce narodowej mobilizuje całe,czasu, pieniędzy, surowca, mar- 


Zradiofonizujemy jedną wieś... 


Piękna inicjatywa Koła ZMP przy Centrali Tekstylnej 


ków. ZMP Skupia w chwili o- 
becnej około 60 procent mto- 
dzieży zatrudnionej w Centra 
li Tekstylnej. Słowem: rośnie 
autorytet ZMP wśród mło- 
dych pracowników Centrali 
Tekstylnej. Nic w tym dziw- 
nego: organizacja żyje. pra 
cuje, staje się coraz bardziej 
aktywna. ZMP broni intere- 
sów młodzieży zatrudnionej 
w zakładzie, na kursach szko 
leniowych, podnosi kwalifika- 
cje zawodowe młodych pra- 


cowników, przyśpięszając w 
ten sposób ich awans spo- 
łeczny. 


— Staramy się wskazywać 
dyrekcji zdołnych ludzi, kwa- 
lifikujących się na odpowie- 
dzialne poważniejsze funkcje 
— mówi nam kol. Brzuszkie- 
wicz, 

Słuszność tego oświadczenia 
ilustrują nam przykłady: kol. 
Mądry, początkowo zatrudnio 
ny w charakterze gońca,* jest 
obecnie referentem w jed- 
nym z wydziałów. Przykład 
ten nie jest odosobniony, moż 
na by ich przytoczye kilka: 
awans kol. Hajzlera i innych. 
Członkowie ZMP żywo intere 
sują się zagadnieniami życia 
współczesnaza w kraju. zagtas 


nicą, szczególnie zagadnienia 
mi organizacyjnymi. Świad- 
czy o tym cyfra prenumeru- 
jących „Pokolenie“, Na 17-tu 
członków koła 13 jest stałymi 
prenumeratorami „Pokolenia. 
Wszysey natomiast czytają co 
dziennie „Głos Robotniczy”. 


CENNE WSKAZÓWKI 

I ŻYCZLIWA POMOC 
. Osiągnięcia te koło w du- 
żym stopniu zawdzięcza współ 
pracy z organizacją partyjną 
PZPR. Stosunek jej do koła 
ZMP cechuje głęboka troska 
6 jego rozwój. Partia żywo in 
teresuje się zagadnieniami 
młodzieżowymi, 

Opiekunem koła przy CT z 
ramienia Partii jest tow. Ma- 
ciejewski. Jego stała obecność 
na zebraniach ZMP, omawia- 
nie spraw ZMP-owskich w 
Komitecie Partyjnym, życzli- 
we i pomocne wskazówki po- 
budzają młodzież do pracy, ak 
tywizują młodzież, Również 
stosunek dyrekcji CT do koła 
stanowić może dobry przykład 
dla innych dyrekcji poszcze- 
gólnych przedsiębiorstw. 


WYCHODZIMY 
NA ZEWNĄTRZ — DO WSI 


ko chce pracować w ramach 
wewnętrznych — wychodzimy 
również na zewnątrz — stwier 
dza radośnie kol. Brzuszkie- 
wicz. f 
1 rzeczywiście tale jest. W 
dniu 18 grudnia 1948 r. człon- 
kowie ZMP uchwalili „objąć 
patronat nad jedną z wsi w 
województwie łódzkim". Po- 
stanowiono wieś te zradiofoni 
zować własnymi siłami. 


W tym celu zorganizowano 
zabawę, z: której całkowity 
dochód - wynoszący 70.000 zł 
przeznaczony został na koszty 
radiofonizacyjne. Żeby zreali- 
zować jednak w pełni szczyt- 
ne plary , trzeba aż pół milio 
na złotych. Dlatego Zarząd 
przystąpił do prac wstępnych 
nad organizowaniem loterii 
fantowej w ciągu marca, jak 
również zbiórki na terenie Za 
kładu. Z wydatną pomocą 
przychodzą Partia, dyrekcja, 
Polskie Radio. Koledzy Mą= 
dry, Stasinowski, Pabian, kie 
rownicy ekipy radiofonizacyj- 
nej ZMP przy Centrali Tek- 
stylnej, która wyjedzie w dru 
giej połowie marca w teren, 
uczą się pilnie na kursie ra- 
diofonizacyjnym przy Zarzą- 


r= Nasza organizacja mie tylidzie Łódzkim ZMP, by zdo-l 


być odpowiednie fachowe przy 
gotowanie techniczne. 


PÓJDZIEMY NA WIEŚ » 

Z PIEŚNIĄ I KSIĄŻKĄ 

— W akcji opieki nad tą 
wsią nie ograniczymy się do 
zradiofonizowania jej — za- 
pewnia nas kol. Brzuszkie- 
wicz. — Ufundujemy biblio- 
tekę, wyjedziemy z naszym 
zespółem świetlicowym. Damy 
naszym kolegom ze wsi praw 
dziwą rozrywkę i dobrą książ 
kę. Chcemy jednocześnie cią- 
gle dosyłać auto z wyrobami 
CT, by udostępnić wsi kupno 
materiałów tekstylnych po ta 
nich cenach. 

Skończyliśmy rozmowę. Wy 
chodzimy z myślą o wielkich 
planach ZMP-owskiej organi- 
zacji przy Centrali Tókstyl- 
nej, które już bliskie są re- 
alizacji, a w miesiącu marcu 
będą realizowane. 

Bo czym jest inicjatywa ra 
diofonizacyjna tego koła? Jest 
to inicjatywa zacieśniania wię 
zów serdeczńości miedzy mło 
dym pokoleniem robotników 
i chłopów. Jest to inicjatywa 
pokazania w konkretnych. co 
dziennych czynach. jak ZMP- 
owcy rozumieją sojusz robyt- 
niczo-chłopski. 

Kół takich musi u nas być 
corzz więcej. I coraz. więcej 
takiej twórczej inicjatywy. 

*3erzy Wołczyk 


Ministrów, | społeczeństwo do planowej kon|notrawstwa sił i zdrowia ludz- 
z wszelkim! | kiego, 


W tej wielkiej i ważnej ak“ 
cji wielka rola przypada rów= 
nież organizacjom ZMP. | po- 
cieszającym jest: fakt, że już 
obecnie mamy godny pochwały 
objaw zrozumienia tej roli. 

Oto Koło Związku Młodzie- 
ży Polskiej przy pierwszym 
Gimnazjum Przemysłowym PZ 
PW podjęło inicjatywę zbioru 
szmat welnianych, bawełnianych 
i odpadków, Koło wspomniane 
wzywa wszystkie szkoły do 
zbierania szmat wełnianych, ba 
wełnianych i jedwabnych i zobo 
wiązuje się przerobić je na 
przędzę. Przędza ta zostanie 
oficjalnie przekazana Minister- 
stwu Przemysłu i Flandlu po 
zakończeniu akcji zbiórkowej. 

Dar ten da naszemu państwu 
— według obliczeń inicjatorów 
— parę milionów złotych osz=' 
czędności. 

Nie ma potrzeby  szczegóło+ 
wego uzasadniania  shiszności 
inicjatywy Kota przy I Gimna- 
zjum Przemysłowym. Apel 
wspomnianego koła winien po- 
budzić wszystkie inne kola 1 
organizacje (ZMP do jak naj- 
szybszego włączenia się do ak- 
ch oszczędnościowej, do znaje 
dywania jak najlepszych form 


nasżego udziału w tej akcji. 
Czekamy na meldunki innych 
kół: co posłanowiły, robić i co 
już robia w tej sprawie? W ja 
ki, sposób biorą udzial w a*cji 


JW; 


oszczędnościowej? 


+. p é ° hg s =" ! s © 


Nr., 


zbliża się termin 


A BC 


> > OTEATR . EMEA. 
mi ES M JE dzyNaarodowego wyścigu Praga - Warszawaj „ce 
Dziń e godz. 19.18 współczesna p 5 2 i SC aS A A SPORTOWANIE 
| żre ye A wa Aa Impreza ta zaćmi w tym roku wszystkie inne imprezy | pa make wszy 


składają się warunki I dłu 
gotrwała, mozolna, celowa 
praca nad formą, techni- 
ką i taktyką. , 

Wysokiej klasy rekordy 
są zatem dostępne tylko 
nielicznym wybranym, u- 
przywilejowanym przez 
naturę I pracowitym jed- 
nostkom, 

Sport, wyczyn | próby 


PAŃSTWOWY TEATR POW- 
| BZECHNY, mL 11 Listopada 24; 


a O Rodr 19.18 „Klub  kawale- 
rów“, 


amatorskie nietylko w Polsce ale i w Europie 


W redakcj Czechosłowaków, jednakowa li-|ków w „ramach jednej drużyny. 
sowa z udzłałem przedstawicieli „Rudeho Prava", GUKF-u, |czba przedstawicieli obu państw Jak wiadomo, każde państwo 
PZKol-u oraz „Trybuny Ludu“ na której omawiano sprawy, |wejdzie również w skład innych może zgłosić do wyścigu 3 dru 
związane z organizacją międzynarodowego wyścigu kolarskiego |komisji. Sędzią głównym będzie | żyny, liczące najwyżej 6-ciu 
Praga — Warszawa. Współorganizatorami tegorocznego wyści- | Czechosłowak, ponieważ wy- zawodników, nie mniej jednak, 
gu są „Trybuna Ludu“, RSW. „Prasa | PZKol, na stronle |ścig rozpoczyna się w Czecho: | niż 3-ch. Na taśmie mierzony 
polskiej, w Czechosłowacji zaś „Rude Pravo“ | COS. Cel wy: |słowacji. Jako inowżcję, wpro» |będzie czas pierwszych 3-ch z 
ścigu jest podwójny: sportowy — propagowanie kolarstwa; po- |wadzono do regulaminu, że zą-|każdej drużyny. 


„Trybuny Ludu“ odbyła się konferencja pra- 


TEATR RAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
| ul. Daszyńskiego 34 
Dziś 1 codziennie o godz. 19.15 
%komedio-farsa E, Pietrowa „Wy- 
spa poknju“, Kasa „czynna od 11-ej 
do 17-ej i od 15-ej, Tel. 123-02. 


TEATR „MELODRAM* 


] TEATR „OSA”, ul. Traugutta 1 ć T nio na mete wyścigu. Regula- A do Prób tych dokonuje się 
| O godz. 18.0 „Porwanie Sabi- DO WYŚCIGU! Re Mi 2orgenienwane 3 SiĘ 2086 xNosóje AWA TORY Prayo H A e Którego R 4 zasada l 
ł nek", Do udziału w wyścigu zapro|punkły odżywcze, a to: poły tak: przyjęcie przez zawodni|77e ją p A RASZA areia nA Zawody służą więc spor 
TEATR „LUTNIA*, ul. Piotr-|szonych zostało 13  państw.|lu, Kępnie i Tomaszowie, po- ka płynu w szklanym naczy-|2)12 WYSTA wyścig 3 y P towi wyczynowemu. 
i kowska 243; askie | Tiasa wyścigu zosłałą częścio- |niewaz etapy przekraczają 150 niu powoduje jego dyskwalrtt- rząd lub też 5-krotnie nie po Co mają robić ćwiczący 
! O godz 1918 „Baron cyk lwo zmieniona na terenie Polski, |km, kaula wszelkie jy inne prze- kolei. Zniesiono finisze lotne z prawdziwym zamiłowa- 
EATR LALEK „ARCEKIN* (KL | mianowicie: etap Ostrawa — ZAOSTRZENIE jka an regulaminu powodują |iedzymiastowe, natomiast na-|| Siem przybywający na sa | 
| gg nę "m" „Dwa Michały i|Katowice będzie biegł nie, jak REGULAMINU nE HOA out. AEREN grody etapowe pozostały nadal || isch ćwiczeń i boiskach. 
BEA oe CY przednie, prezaj W skład komisji sędziowskiej |wiacznie, Dozwolona natomiast| DWIE RADIOSTACJE z prawdziwą radością gra 
| ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI dag Na + gia składać wejdzie 3-ch Polaków I 3-ch|jest pomoc wzajemna zawodni- kw AA p lacy ee T 
Jaracza 2 Pa Ei oR ERE T s Só: si > 
z 8-miu etapów, łącznej dlugo- r ku wyścigowi to-|| cy, a pozbawieni możno- | 
W sobotę 26-q0 i w niedzielę|z,j 1262 km, z tego 4-ry ela- Z Zakonnego donQaSszą... NAWE Made dle dA ści osiągnięcia tzw. rekor || 
27-90 o godz, 1930, sztuka Sz.|hy w Czechosłowacji I ry w cje, zainstalowane w autach, |f du lub zgoła nie mający | 


z 


t ul, Trangntta 18 


Dri o godz. 19.15 współczesna 
kztuka amerykańska Arthura Mil- 
lera pt. „Synowie'', 

Kasa czynna od godz. 10 — 14 
1 od godz. 1f-ej. Tel. 286-18. 


Diamanta p. t „W moc zimową” 


w reżyserii Idy Kamińskiej. 


Na 7 pi z e OAA wi "R 3 między mistrzem bicii Wwyczyc 
— ul. Marszałka Stalina i| Ostrawa — 120 km, V Ostra-|wsk Csardnl. W biegn na I8km.|złapał drugi oddech i oieg n Ai oa AA “IO N wych bez ambicj yez 
e eiA Lotnisko" —godz.|wa_ przez Bogumin, Chałupki, | (otwarty. i do kombinacji) Cze|kończył wo dobrym czasie God U Czechosło nowych, po prostu dla 
16, 18,120, w niedzielę 14 —|Rybnik, Racibórz, Gliwice, Za-| chosłowak pokonał groźną staw 1:16,41 godz. i w dobrej formie R SKA: ate zdrowia | przyjemności. 
film dozwolony dla młodzieży. [brze — Katowice — 143 km.|ke 70 biegaczy z groźnymi Fi.| O tej samej godzinie w któ.. OBÓZ W WIŚL 26 Forma  sportowania w 
BAŁTYK — ul. Narutowicza 20:|VI Katowice — przez Bytom,| nami na czele. Naszym chłop-|rej wystartowali mężczyźni do Przed wyścigiem zawodnicy miarę upowszechnienia 


„Skarb — godz. 16, 18,30, 21 w 


Pracy, 
13 PAŃSTW ZAPROSZONYCH 


Polsce. W Ostrawie nasłąpi je- 
dnoniowy odpoczynek, Poszcze- 
gólne etapy: 

I: Praga — Pardubice — 143 
km. Il Pardubice — Brno — 
138 km, MI: Brna — Gotwaldov 
— 137 km, IV: Gotwaldov — 


Strzelce — Wrocław — 184 km. 


lityczny — upamiętnienie historycznych dat: 9 maja 
Zwycięstwa Armii Radzieckiej nad faszyzmem, 5 
nswobodzenie Pragi przez Armię Radziecką i 1 maja — Święto 


Święto | wodnik, który się wycofa z wy 
maja ścigu na terenie własnego pań 
stwa, wraca bezpośrednio do do 
mu, zawodnik zaś zagraniczny, 
zostanie przewieziony bezpośreńd 


— 


szawa — stadion W.P. W Pol- 


Pierwszy dzień hez sukcesów 


Bieg na 18 km. wygrał Czechosłowak Csardal 

Pierwszym zwycięzeg w mię;,czony podróżą, przyjechał nie- 
izynarodowych zawodach 'o|mal przed startem, nia  wózł 
„Puchar Tatr“ został Czechosło | złapać tempa. Dopiero go 5 km. 


com nie poszczęściło się, Pierw | biegu na 18 km. (godz, 10 ra- 


FINISZE LOTNE 
"ZNIESIONE 
Główną nagrodą wyścigu bę- 
dzie nagroda przechodnia, ufun 
dowana wspólnie przez „Rude 


mierzenia swych sił z 
przeciwnikiem, czasem 
lub przestrzenią są natu- 
ralnym wynikiem trenin- 
gu każdego ćwiczącego, 


ambicji zawodniczego trak 
towania sportu? 

Spostowi wyczynowemu 
przeciwstawia się tzw. 
sportowanie. Jest ta wła- 
śnie uprawianie eumiło- 
wanych dziedzin sporto- 


które będą informowały publicz 
ność na trasie o przebiezu wy 
ścigu. Na zakończenie zawodów 
organizatorzy  projektują| roze- 
granie na stadionie W.P.” atrak 
cyinego meczu pilki rowerowej 
świala w tej 


wychowania fizycznego i 


polscy wezmą udział w obozie 
sportu będzie coraz czę- 


kondycyjnym w Wiśle, organi- 


niedz. 13.30, poranek 11.30 —| VII; — przez no,|szym był Bukowski, który upla| no) z Gubałówki ruszyły panie ym z 

film dówwalonę dla młodzieży. wa zc keno. sował się na 4 miejscu. Daniel | do biegu na 8 km, Bieg ten|zowanym i finansowanym przez ściej pa ac ppro 
BAJKA — ul. Franciszkańska 21| 212 km, VIII: Łódź przez| Krzeptowski zajął dopiero 9|również nieprzyniósł nam sukce|JGUKF. W tym samym czasie „łowi i pa Benge. y as 

„Wielkie Nadzieje” — godz.|Piotrków, Tomaszów —  War-|miejsce (przez całą noe Polak|sów. Pierwsza nasza zawodnicz. |rozegrany zostanie, również w równo- et" Pp „o ed] 

17.30.20, w niedz. 12.30, 15, fllm| szawą — 185 km; cierpiał na ból zębów), niej ka Kowalska zajęła dopiero 95|Wiśle, bieg na przełaj o mi- dęty Jne ne ao wa 
dozwolony dla młodzieży. ZAKOŃCZENIE ETAPÓW NA|przyrzekł poprawić swą lokatejmiejsca za długonogą Finką strzostwo Polski. Po obozie u się 7 pokoleń. 
GDYNIA — ul, Daszyńskiego 2; STADIONACH w kombinacji po dzisiejszych |Salaranta, filigranową Koriusz|zawodnicy trenować będą na 

ERROR DAZONE ERANO] noy GE trasie tere- | skokach. (Finlandia) i płejadą Czeszek.|płaskim terenie w okolicach DYŻURY APTEK 

O O AZ pał) nie Polski * jest SK oe eaea Csardal przez pierwsza 6 km.) Czas Polki wynosił 45:13 m,|Warszawy, aż do czasu wyja-| W dniu aaile ayi dyżurują ne 

+ ' t ", LA . , w e .. . . n 4 2 Aż + s + p j S : > i 

HEL — (dla młodzieży), ul. Le-|niż w roku ubiegłym. ka RA szedł nie nadzwyczajnie. Zmo| Czas rwyciężczyni 36:41. zdu do Pragi. Ape OEE Prap S 
klonów aa kie etapy kończyć się będą na| == s Cymer, Piotrkowska 225 — Epsa- 

psach Tarina s „Abe R stadionach. I tak: w  Katowi-|Dztał oficjalny ŁOZB po 4 tain, Zgierska 146 — Niewiarow= * 


14.30, poranek 11.30. 

MUZA — Ruda Pablanlcka:; - 
„Zielona Lata" — godz, 18, 20, 
"w niedz. 14, 16 film dozwolony 

1 - 


i k A a TES à ' 
dla młodzieży. Niepotrzebni mogą odejść, —|zegranie zawodów towarzy- |waną do PZB Warszawa z od |1949 r. — ob. Rumiński. GŁOS ROBOTNICZY 
oe zak Gd gi tiiri yć) godz. 17.30, 20, w niedz. 12,20, |Skich z KS „Wartą" Poznań |powiednim znaczkiem poczto- Pora AL. ge CEBA Kod ili 

"t F 3.30, M $ do: 1 15, film dozwolony od lat 16 w dniu 6.11. 1949 r. wym. r. — 0D. Bucz "" 1 Wojewódzkiego Komitetu 
ay ili ea m cozwoo-|rĘCZA — ul. Piotrkowska _ 108; Zezwa la się WZKS „Włók-| 5. Podaje się weryfikację| Pilica — Bawełna 27.I,|| Polskiej Roboczej” Partii 
PRZEDWIGŚNIE i Ea romskiego] "Eksperyment: D-ra Ehrlicha" — niarz“ na rozegranie zawo-j|o mistrzostwo Kl. A: 1949 r. ob. Kuczkowski. Redaguje: 


Nr 74-76: 

„Pieśń Tajgi" — dzić tylko jæ 

den seans o godz. 20-2], film do- 
zwolony dla młodzieży, 
ROBOTNIK — ul. Kilińskiego 176 

„Sereneds w Dolinie Słońca” 


16, 18, 20, w niedz. 14, poranek 
11.30 


Teodor Dreiser 


cach — atadion „Pogoni”, Wro 


sław stadion olimpijski, 


, |Łódź — tor w Helenowie, War 


aodz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
film dozwolony dla młodzieży 
TATRY — ul. Sienkiewicza 40; 
„Postrach Mórz” — godz. 16, 18, 
20, w niedz. 14 — film dozwolo- 

ny dla młodzieży. 
WISŁA — ul. Daszyńskiego Nr 1; 


| dzieciom do lat 6-ciu 


wstęp 
| wzbroniony. 
s 
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Tragedia Amerykańsk 


Jeszcze trzy godziny do wyjazdu.. Każda chwila może 


mu przynieść niebezpieczeństwo... 


Każda spotkana osoba 


będzie patrzyła na niego jak na Grahama lub Clifforda.. 
Może teraz pójść lasem na wybrzeże jeziora i tam czekać?... 
Wziąć ze sobą walizkę i patrzeć, czy kto nie idzie po niego? 
Gdyby zobaczył kogoś podejrzanego, mógłby od razu uciec... 


Tak, mógłby uciec! Uciekłby 


do lasu i tam kryłby się jak 


ścigane zwierzę,,, Mógłby potem powrócić, ale miałby się 
ciągle na ostrożności... ciągle na ostrożności... 


e) 


Jakżeby wyglądał ten, który by przyszedł po niego? 


Z której strony by się zjawił? Może przypłynąłby łódką? 


Musi bacznie przyglądać się 


każdej i uważać, kto w niej 


siedzi... Gdyby policjant... albo detektyw... wtedy w nogi! 


co sił! Tylko czy zdążyłby? 


O pierwszej jednak godzinie wyjechał łodzią Cransto- 


nów z Bertiną, Harleyem i 


Wynette na punkt zborny. 


Wszyscy tam się zwolna zjeżdżali z pakunkami i ze służbą. 
Na Liftle Fall o trzydzieści mil dalej spotkali się z Baggot- 
tami, Harriełami i resztą dobranego towarzystwa i wresz- 
cie cała flołylla łodzi skierowała się ku Bear Lake. Było 
to jezioro równie dzikie i opustoszałe jak i Big Bittern. » 


Wycieczka 


byłaby bardzo przyjemna, 


gdyby własne 


sprawy nie torturowały duszy Clyda. A przecież ile roz- 
kosznych rzeczy mówiły mu oczy Sondry! Takież to szcze- 
ście mieć ją tak blisko i ciagle przy sobie! Jaka bvla oży- 


SWIT — Bałucki Rynek Nr bj- 4- 


Komunikat Wydziału Sportowego Nr . 


1. Zezwala się ŁKS na ro-,Sportowego kopertę zaadreso- 


dów towarzyskich w Kaliszu 
w dniu 27.11. 1949 r. i 
Zezwala się KS „Pilica“ To 
maszów na rozegranie zawo- 
dów towarzyskich z ŁKS w 
Tomaszowie w dniu 6III 


„Zryw”: pkt, 13—3, stosu- 
nek zwycięstw 91—37, miej- 
sce 1. 

„Włókniarz": pkt, 12—4, sto 
sunek zwycięstw 95—33, miej 
sce 2. 


| odz. 16.30 18.30, 20.30, w niedz. sę 1949 r. L 
/ P film dozwolony od lat 14 domy Szturm” — godz. 1530] 2, Podaje się do wiadómo-| „EKS“: pkt. 8—8, stosunek Uwaga piłkarze! Redaktor 5 sięz 4186-14 
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że gospodarz zawodów winien 
doręczyć delezatowi Wydziału 


Goldena, Grahama.. Rysopis jego roznoszą wszystkie druty 
telegraficzne, wszędzie jest ogłoszony... Ci oto, którzy przy 
nim siedzą, wszyscy czytali... także czytali, a tylko dzięki 
przyjaznym dla niego uczuciom i stosunkom z Griffith- 
sami i Sondrą nikt go tu nie podejrzewa, nie myśli nawet, 
żeby spojrzeć nań uważniej i porównać rysopis.. A gdyby 
jednak przyszło im to na myśl? Gdyby zrodziło się jakieś 
podejrzenie? Wszyscy odwróciliby się od niego... Może tylko 
jedna Sondra nie.. A gdyby i ona?., Tak. I ona także... 
Jakąż zgrozę ujrzałby w jej oczach! 

Wieczorem o zachodzie słońca cała młodzież rozłożyła 
się na trawie, tak gładkiej jak pięknie utrzymywany traw- 
nik, przed różnokolorowymi namiotami, gdzie kręcili się 
kucharze i służba. Na środku płonął ogień jak w indyjskiej 
wiosce. Podobne do olbrzymich ryb leżały przy brzegu 
wielkie łodzie. Chłopcy zorganizowali zabawę. Dla jednych 
muzykę do tańca, dla innych przy oświetleniu gazolino- 
wych lamp — pokera. Część towarzystwa śpiewała pieśni, 
jedni wesołe, modne piosenki, inni szkolne pieśni, z których 
Clyde żadnej nie znał, lecz mimo to starał się też swój głos 
przyłączyć do chóru. Rozlegały się okrzyki i śmiechy, za- 
kłady, kto pierwszy złapie rybę, kto zastrzeli pierwszą wie- 
wiórkę czy kuropatwę, kto wygra pierwszy wyścię.,, Roilo 
się od projektów. Zaraz nazajutrz po śniadaniu trzeba za- 
łożyć obóz o jakie dziesięć mil dalej. Jest tam prześliczna 
plaża, a zaledwie o pięć mil gospoda Wetissic, gdzie można 
jadać obiady i tańczyć do upadłego. 

A potem urocza, cicha noc, rozkoszne chwile samotno- 
ści, gdy wszyscy kładą sie spać! Gwiazdy! Tajemnicza, 
ciemna toń, którą wietrzyk lekko falował, tajemnicze, czar- 


ne świerki, skąd odzywały się głosy nocnych ptaków czy 
puszezrków. 


ska, Nowotki 12 — Pawlukiewicz, 
Brzezińska 56 Trawkowska. 
Dąbrowska 24b — Unieszkowski. 


: ; 


DKS — Filmowiec 2711. 
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kie w poniedziałki, środy i piąt 
ki od godziny 18 do 19,30, 


downe, gdyby.. gdyby tylko nie miał przy sobie zjawy Ra- 
berty i głuchego lęku przed prawem, które wyciągał już 
po niego ręce. 


Wszyscy już rozeszli się do swych namiotów, lecz Son- 


dra wysunęła się z cichą, żeby zamienić z nim kilka słów 


i pocałunków pod gwiaździstym niebem. 

Clyde szeptał, że czuje się szczęśliwy niewymownie, że 
wdzięczny jest za jej miłość i wiarę, 
czy gdyby zawiódł jej oczekiwania, gdyby okazało się, że 
nie jest takim, jak go sobie wyobraża... czy kochałaby go 
jeszcze troszkę, czy nie znienawidziłaby go zupelnie.. Nie 
zapytał jednak. Przypuszczał, że pytanie takie dałoby jej 
wiele do myślenia, zwłaszcza, że wczoraj zauważyła jego 
zmieszane podczas rozmowy o wypadku. Mogłaby się do- 
myśleć, że on tai'w sobie jakąś straszną tajemnicę, która 
mu zatruwa życie. 

Leżał potem w jednym namiocie z Baggotem, Harleyem 
i Grantem i całymi godzinami nasłuchiwał z niepokojem 
kroków, które miały skądś nadejść. Byłyby to kroki... Boże! 
czyje to miały być kroki?... Aresztują go! Skażą! Uśmiercą! 


Dwa razy budził się w nocy, dręczyły gn jakleś sny 
i zdawało mu się... tak... obawiał się, że krzyczał przez sen. 
Lecz oto zajaśniał poranek, nad wodami jeziora wze- 
szło okrągłe. złociste słońce. Z nadbrzeżnych oczeretów. wy 
płyngły dzikie kaczki, a Grant, Stuart i Harlev, na pół 
ka i SR GW z gorliwością zapalonycn myśliwych 
wpadii szybko do łodzi z nadzieją, że przynio: ido- 
wane torby. n w a 3 
Nie jednak nie przynieśli, 


W. ku wesołości reszty mło- 
dzieży. Chłopcy i panienki w ; 


bajecznie kolorowych kostu- 


na. uszeześlisians z jami nhernnsoi! j l , mech wskakiwali ochoczo vdajac rados 
yaona w ok Bi Z A Ryln ta piekne, lecz przerażało Clyda Wolałby już nise | okrzyki. j zo do wody wydając radosne 
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a chciałby zapytać, 
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